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stednkcją Tor- Li6,4%, 10229 Adin 
Tel 182% uL wirk 
(dawniej Karola) Nr. 4 
Redaktor 1 2880 zastępcą przyjmuje 
00 godziky 1 Sohu PROPO u. 
wanyika ES ES n o 
PRZNUNEZŻNTA miewa Z OUbiera- 
alem numerów w administracji „Echa” 
2 ©. 1U gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumerata 


~ r ` 
CENY OGLOSZEN. 
przed tekstom t j, l-sza strona śl ki 
«4 w, m-m l tam. str, 6 tam, w tekóc; 
© gr. nekrologi 26 gr., zwycz, 15 gt 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. sa wy 
"ax, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. di 
ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 


ża 


zamiejscow ej ə 50 proc. drożej; ogłoszenia zagranicz 
A a przesy pocztową P ue i trójkolorowe © 100 proc. drożej 
4 y í nog. Siaiiamies, lub 7 zi. keare j 
cy w kierimę iP WA p- | głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł- 
+ | G By i 
zakrył 188 Preiamorślą IM ki | Ceny ogłoszeń niedzielnych sa « 
- obecnie I Areny Hidr ino rg REE 25 procent droższe. 
orajijigm By, | r Pr ne 


dmiot nakrys 
mknięciu pra 
przesuwa SiĘ 
1we oko jesti 


oważste 
RękOpfżów źtfówno RA sn JAK Ad 


Za termin druku i treść ogłoszeń 
rzuconych redakcja fie zwraca. 


administracja nie odpowiada. P, K. O 
Nr. 68000 


| a PEER, 


Rok XI. Nr. 211. . „Łódź, środa 31 lipta 1935 r. 


owe obejmiis 

iu strzelają 

ozatem „pra St = 

„.zbiraszna katastrofa budowlana w Warszawie ms "stu wieuóczkies 


kolegium wyborczego, 


„lewym, 


a spostrzełć 
a powód 
zakryte był 
tka bezskik 
dziecko, BY 


w DOTAD WYDOBYTO JEDNEGO TRUPA, 


At w NOCY 


KILKUNASTU RANNYCH. | 


lewej ręki I 

s l gg PSZAWA, 31. 7. — Dziś o godzinie spali snem kamiennym, wsze miejsce na schodach. Jednocześnie w do ratowania ludzi. | 
"kilku tygo ano głuchy loskot obudził niemal wszy. | rozległy się nagle jakieś złowieszcze trzaski| oknach wszystkich kondygnacyj ukazały się 

ię „lewemj ich lokatorów, zamieszkałych wpobliżu | w mieszkaniach, które postawiły wszystkich! pólnagie sylwetki, Miejsce katastrofy opasano silnym kor- 

na lewe 0%), 4 NF. 16 przy ul. Freta, Kto żyw wysko | na nogi. Na ratunek było już jednak zapóź- | To słabsi, wiedząc, iż nie przepchną się| donem policji pieszej i konnej, aby ze 


ER 4 ra ulicę, aby w mdłem świetle budzą- 
| nie zależy |? Się dnia 
nieważ pole 
e jest prze 


no. Coraz silniejsze trzaski wywołały 
zaspanych ludzi 

ogromną panikę, 
w której chaosie trudno było się spoczatku 
zorjentować, skąd pochodzą owe złowiesz- 


względu na grożące niebezpieczeństwo 
dalszych zawaleń nie dopuścić do no- 
wych ofiar, 

Tych, którzy zdążyli się sami urato- 
wać umieszczono w prowizorycznie u- 


wśród | przez uciekającą ciżbę oszalałych z przera- 
żenia ludzi, zrezygnowani wybrali tę drogę 
ucieczki, licząc na jakiś cud... Na jakaś po- 
moc z zewnątrz, 

Przeraźliwe krzyki i nawoływania ścią- 


ujrzeć widok mrożący dosłow- 
tw w żyłach, 

A posesji przy ul. Freta 16 Znajduje się 
Ymia 4-piętrowa kamienica, wybudowa 

Przed kilkudziesięciu laty. Mury tego do- 


0d pewnego czasu 
poczęły siq rysować, 


p 
M co 7 3 Ru: 
DW, ka wielkim niepokojem spoglądali licz- 


cze zgrzyty. Dopiero trzask kruszących się 
jak zmurszałe drzewo sufitów i podłóg o- 


gnęły wpobliże niemal wszystkich mieszkan- 
ców til. Freta. Nagle, gdy panika i zamiesza- 


tworzył] wszystkim oczy, Wszyscy wylegli 


nic dochodziły do punktu kulminacyjnego — 
na korytarze, a gdy ktoś rzucił przerażiiwym 


rozkołysały się mury 4-piętrowej kamienicy 


rządzonych stacjach ratunkowych, Pół 
raczy, z blademi z przerażenia twarza- 


mi sprawiają 
wrażenie obłąkanych. 


DR. ANTONI TOMASZEWSKI, 
prezes łódzkiej izby lekarskiej został miano 


È i torzy. Ostrożriejst radzili powiadomić głosem: i runęły w dół Według prowizorycznego  obliczenła | wany przewodniczącym wojewódzkiego ko- 
Zycia thiiast odpowiednie władze, inni jed- „Dom - się. wali!” jak domek z kart. ofiarą katastrofy padło kilkadziesiąt o* | legjum wyborczego do senátu. Zastępcą 
DEC Rowem te pierwsze sygnały wszyscy ruszyli do klatek schodowych, aby Jednocześnie w szare niebo wzbił | Sób. Dotąd wydobyto spod gruzów. je- | przewodniczącego został ooROwiany p. 
niej e í ORO niebezpjeczeństwa, czemprędzej ujść z życiem z zagrożonej ka- się dnego zabitego i lórs'u ciężko ramnvch | Ignacy Nownkowali, dyrektor fabryki „Bo. 
ych starców po A oanet, w chwil, gdy | mienicy. - : olbrzymi słup pyłu Pod gruzami zawalonej kamienicy leży ruta" w Zgierzu. 
lenburg G y lokatorzy niebezpiecznej kamienicy 1 oto zaczęła się szalona walka o pier przesłaniając sobą ponury tragizm mon PrZYBUSZCZAJNIE jeszcze kilkanaście o- zka >— 
kiej żyjący strualnej katastrofy budowlanej. sób nad których wydobyciem gorączko 


c Petain 1 


MOZYSTOWSKA 


wojenna 
jwe Włoszech, 


pałacern Mussoli 
0 odbyła się pono- 

manifestacja Wo- 

włoskiej organi- 
Jl faszystowskiej. 


Orusza SIĘ 
konywiuy 
la. Sterujć 


Na miejsce katastrofy przybyło na” 
tychmłiast ki'ka oddziałów straży po” 
żarnej oraz wojsko į policja, Wzięto się 
energicznie 


jąc, że wczorajsza rozmowa Edena z La 
valem doprowadziła do uzgodnienia 
taktyki w Genewie į że Eden zaakcepto 
wał plan działania Lavala, polegający 
na stopniowem likwidowaniu przez Ligę 
oraz Oba mocarstwa sporu 
syńskiego, wypowiada następujące przy 
puszczenia co do wspólnej linii, uzgo” 
dnionei między Lavalem į Edenem. 
Niektóre zarzuty włoskie pod adre“ 


włosko*abi" | 


| trwa. 
EWA É AA 


NIE MOŻE BYĆ MOWY 


0 USUNIĘCIU ABISYNII Z LIGI. 


Anglja proponuje wysokiego komisarza dla Addis Abeby. 


| ki wzgledem 


Śmioletni chlopak w ciemnym lesie. u 


ORWANIE DZIECKA W RADOGOSZCZU. 


yo pracują pogotowia strażzckie , woj- 
skowe i policyjne, 


Akcja do chwili zamknięcia numeru 


Londyn, 31. 7. — „Times“, stwierdza sem Abisynji są słuszye. ałe wszelkie 


koncesje, zmierzające « do ograniczenia 


suwerenności Abisynji na rzecz Włoch, 
nie mogą być poczynione wprost, lecz 
jedynie za pośrednictwem Ligi Narodów 
jako protektorki wolności Abisynii i pro 
motorki współczesnych europeiskich ide 
ałów cywilizacji. Nie może być mowy 0 


usunieciu Ahbisynii z Ligi Narodów, ale 
można wskazać Abtsynii na jei obowiąz 
Ligi. Wobec tego, że Abi- 
symia nie iest w stanie, 
uporządkować sama 

swego domn, międzynarodowe ciało 
zbiorowe 2e niejedno wołujące mocar- 
stwo, zrobi to za nią. Praktycznie wy” 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P. P.? 


ma ron 


glądałoby to —zdaniem „Tłrnes'a*— „a 
kolekitywńy mandat członków figi, wy- 
konywaxy przez radę ligi zapomocą wy 
sokiego komisarza ze statutem podob- 
nym do statutu wysokiego komisarza 
ligi w Gdańsku. Włochy otrzymałyby 
żądane koncesje lokalne, ale kom rola 
nad Abisynją sprawowana byłaby przez 
Ligę Narodów i jej urzędników. 

Co do obecziej sesji Rady Ligi „Ti. 
mes“ przewiduje, że ograniczy się Ona 
jedynie do wyznaczenia piatego super 
arbitrą, pozostawiając aż do 25 sierpnia 
rządom brytyjskiemu i irancuskiemu 
czas na podjęcie stosownych demar- 
ches w Rzymie i Addis Abebe.) 


e © a c i% 
z s&s. Na powitanie satku „Piłsudski 
ornych ZŁODZIEJ ROWERÓW „KIDNAPPEREŃĄ” muzy <= Akcja amerykańskich Polaków. FF 
onej | ŁóDź, 31.7. Osada Radogoszcz, tejże| dziła cinal od zmysłów. Chłopcem zajął sięj wania . Nie daje odpowiedzi — dlaczego Chicago, 31. 7. — W Chicago odbyło , wodniczącym komitetu wybrano p. 


V, pod Łodzią była terenekn zuciwałe 
| Dorwania dziecka. Mianowicie z podwó 
położonego tuż nad  Szosą Zgierską 


odowisku 


wezwany natychmiset lekarz. i 
Policja prowadziła nadzi poszukiwania 
zą złoczyńcą. Szczęśliwym trafem porwanie 


dokonał gwałlu, uwożąc dziecko. 
Policja prowadzi redali dochodzenie w 
celu wykrycia możliwych wspólników zło- 


się zebranie przecstawicicli Związku Na 
rodowego Zjednoczenia oraz Zwiazku 
Kobiet, na kiórem uchwalono wyłonie” 


Federal Reserve Board. 
zaproszono przedstawi” 


Szymczaka z 
Do Komitetu 
cieli 


t nagie to powiązano ze skradzeniem roweru nie-| czyńcy. nie czólno-polskiego komitetu powitania wszystkich crganizacyj polskich 
vwowyrmń 8-letni Staś jekiemu Szdzińskiemu bawiącemu w Rado- —:0:— w New Yorku statku „Piłsudski”. Prze* | oraz reprezentację prasy. W zwiazku z 
1 pewne” zamieszkałych w tymże domu państwa | goszczu na wywczassch letnich wraz z ro przybyciem statku „Piłsućski” po raz 
clubu nu* F Mich, dziną. Okazało się mianowicie, że rower i 


pierwszy do Ameryki, przewidziany jest 


> papieru Ẹ Niezwtocznie wszczęto poszukiwania za | dziecko zniknęły mniej więcej w jednym i rm szereg uroczystości powitalnych zarów 

my pana em. Jednakże okazały się one bez- | tym samym czasie. Zwrócono więc baczniej Sa olot za 2.400 złoty ch. no ze strony Poionji amerykańskiej jak 

bowiązu” ne. szą uwagę na i oficjalnych przedstawicieli rządu St, 
i Zi. A.P. 


f 


Przedsięwzięte przez policję dochodzenia 


wszelkie pojazdy dwukołowe. 


jesz aly niezbicie, że dziecko 1 -oto wczoraj do _ jakiegoś: wieśniaka 
iktor. =< zostało uprowedzone pod Łowiczem zgłosił się pewien człowiek, 
| żartów» kierunku Zgierza. Tam też skierowamo| proponując mu kupno roweru. Wieśniak u. 
»m zaprJ E — uwieńczony pomyślnym rezulta-. | cał się wraz ze sprzedawcą do miejscowe- 
vobraża” go składu rowerów, celem oszacowania 
w adamo ję Oto okolo północy, w lesie, tuż nad bocz| wartości __ proponowanego „do gino 
tk żądny : Nieuczęszczaną drogą, dwa kilometry sprzętu. Sprzedawca, który już och 
elegancki Ownem, patrol policyjny, natknął się| domiony pzez porcie F pii arni ed 
7, ca kającego się chłopczyka, który.n o- | jako szy go BO PR SCW g 

cież ni się Staż R. zawezwai policję: » PR f 
e, a jeśli Dziecko było niezmiernie przerażone i Przybyłe WE: BAD 202 
roszenia: miale prawie chore, trzeba bowiem | vały aresztowania PE się ja pk 
dużo W czyć, że Staś R. cy. Okazał się nim niejaki ugenjusz - Dolar 5.25 


niedomaga na sorce, 
Przerażone dziecko zeznało, że zostało 
ane przez jakiegoś młodego człowie- 
Siłą uwiezione na ramie roweru. Zbro. 
Porzucił dziecko w nocy w lesie prze 


sy miał 
kończy” 
wstydii* 


łęcki z Warszawy. 

Zbrodnierza niezłocznie sprowadzono do 
Radogoszcza, gdzie dokoaano konfrontacji 
z porwanen dzieckiem. Stzś R. poznał w 
zbirze tego, 

który go porwał. 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.27, w płaceniu 5.25; dolar złoty w żądaniu 
9.12, w piaceniu 9.10; funt angielski w żą- 
daniu 26.30, w płaceriu 26.20; rubel złoty 
w żądaniu 4.72, w płaceniu 4.70; marka nie 


c. nJ y wizdkiem policyjnym, czy też í k miecka w żądaniu 1.84, w placeniu 1.82; 
latiem Gator jakiegoś auta. Staś nie|  Gałęcki młody człowiek, lat key ody. PS. | 28 za 100 ir. franc. 3500, w placeniu 34.90. 

EWĄ taż i ą esz ; ni F m 
— godle nawet z tego sprawy, tak byl| ma już za sobą gi Aei przy Sin ka-| Na lotnisku. angielsk'tm Heston odbyt się próbny lot malego: samolotu, którego cen: | 'ank Polski w godzinach porannych kupo- 


ony nocą I porwaniem. 
éj bo gjże nocy dziecko zostało odstzwione 
; i Pta 
ow skl. domy rodzinnego, gdzie matka odcho 


dziej rowerowy. 
stet i narzędzia złodziejskie. | 
Gałęcki odmawia zeznań, w sprawie- por 


wynosi niespelna 2400 zł. (90 f. szt.). Na zdjęciu mały samolot obok nowoczesnego 
à oibrzyma powietrznego 


wał dolary po 5.25 i 5.24, funty angjelskie 
po 26.68 


Str. 2 


Ojciec św. do Episkopatu Polski. 


dwrót Ks, Kardynała Kakowskiego do Warszawy. EEE 


WARSZAWA 31.7 W dnu wczorajszym 
wrócił z kuracji J. Em. Ks. Kardynał A= 
ander Kak arcybiskup metropoli= 
fa warszawski. Na dworcu powitiło, Jego 
linencję dui ieństwo warszawskie z 
| E ks. arcybiskupem Stanisławem GaHem 
organizecyj 


owski, 


how 
ka czele oraz przedstawiciele 
katolickich. 

PARGA S 31.7 Na ręce J. Em. Ks. 
Kardynała Al. Kakowskiego nadeszło pismo 

eres Sekretarza Stanu, będącego 
odpowiedzą na adres hołdowniczy ostatniej 
konferencji Episkopatu polskiego. 

W piśmie powyższem Ks. Kardynał Pa- 
coli powiadamia, że Ojciec św. z najwięk 


Skarżysko - Kamienna, 
kor.) — W Skarżysku - ojej odębrał 
sobie życie 30-letni Jędreszczak Czesław. 
Jędreszczak był tragarzem na stacji kolejo- 

wej Skarżysko ='Kamienna i przed pewnym 
czasem utracił zajęcie. Brak środków na u- 
trzymanie rodziny skłoniło nieszczęśliwego 


rzucił zj pod 
+ 7. (od wł 


„redukowany tragarz koleiowy 


io rza do rozpaczliwego 


szą uwagą zapoznał się z uchwałami kon- 
ferencji Księży Biskupów polskich. Z wiel- 
kiem zadowoleniem śledził Nzjwyższy Pa-- 


sterz piękny 1 oblitujący w owoce ducho- 
we przebieg Roku Jubileuszowego w Pol-- 
sce. Niemniejszą radość sprawiają sercu oj 
cowskiemu Papicża prace į zabiegi, zmie- 
rzające w kierunku odrodzenia moralnego 
społeczeństwa, zwłaszcza wysiłki ned wy- 
chowaniem młodego pokolenia. 

Dziękując Arcypasterzom polskim za 
trudy i dzieła dokonane, Ojciec św. z serca 
udziela im, jak również i powierzonym ich 
pieczy wiernym, błogosławieństwa apostol 
skiego. 


koła wagonu. 


kroku — 
nowił pozbawić się życia. Krytycznego dnia 
jędreszczak był niezwykle zdenerwowany i 
korzystając z nieuwagi obslugi kolejowej, 
rzucił się pod wągon. Koła wagonu przytło= 
czyły tragarza, który znalazł śmierć na miej- 
scu. Osierocił żonę i dwoje dzieci, 


posta- 


Zjazd turystyczny do Warszawy 


Łódź, 31. 7. — Liga Popierania Tury” 
styki wespół ze Związkiem Propagandy 
Turystycznej m- st. Warszawy organi- 
zuje w dniach 14, 15 i 16 sierpnia rb. 
ziazd do Warszawy pod hasłem „Po” 
zńnajmy stolicę". 

Uczestnicy zjazdu za okazaniem kar 
ty uczestnictwa otrzymaja 

80 proc. zniżki kolejowej 
w drodze powrotnei z Warszawy 
miejsca wyjazdu, 25 proc. zniżki od c 
biletów w tramwajach miejskich w War 
szawie, 50 proc. zniżki od biletów wstę” 
pu na wystawę budowana na Kole. 40 
proc, zniżki od biletów w teatrach: Wiel 


do 


MENE 80 proc, zniżka kolejowa. EEEIENEM 


kim, Narodowym i Letnim, ponadto zaś 
korzystać będa z szeregu innych zniżek 
na. różnego rodzaju imprezy, wystawy 
itd.. oraz z bezpłatnego udziału w wy” 
cieczce po mieście, organizowanej przez 
Związek Propagandy Turystycznej m: 
st. Warszawy. 

Karty uczestnictwa w cenie zł. 2.20 
sprzedawane będą przez wszystkie pla” 
cówki „Orbisu” i „Wagons”Lits Cock". 
Wyjazd do Warszawy nastąpić może 
tylko w dniach 13. 14 i 15 sierpnia, p3- 
dróż zaś powrotna powinna być 
czona w dhiu 17 sierpnia do godz. 


ze: "zy 


24'ej 


Zegnamy cie bez żalu... 


HS Czy sierpień będzie lepszy od lipca? HEREIN 


ŁÓDŹ 31.7. Lipiec w łagodnych konwul 
sjach dobiegł do swego kresu. Ost:tnie je- 
go dni nie były ani lepsze ani gorsze od 
roprzednich, Równie przekorne-i yn e 
ne nie zasłużyły” sobie mezen 


na wdzięczniejszą pamięć. 


Lato się nie udało, Przynajmniej jak 
dotad. Notoryczni optymiści, którzy dużo 
się spodziewali po lipcu, mogą teraz zwią- 
zoć swoje nadzieje z sierpniem. Ale jeśli 
ktoś liczy napewno na słońce i chcę się je- 
szcze koniecznie opalić, to niech sobie na 
wszelki wypadek kupi lampę kwarcową. 
Zawsze ryzyko mniejsze. W każdym razie 


Czy iesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Jesień w lip 


lepiej jest zaufać nawet elektrowni niż po- 


godzie. 


Stan pogody w tai 


Łódź, 31 lipca, — Dziś o godz. 8 tano 
temperatura wynosła 12 stopni powyżej ze- 
ra. (Najniższa temperatura w nocy — 11 sto 
pni powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie -— 744,1 milimetra. Tendencja ba- 
rometryczna — równomierny wzrost ciśnie- 
nia. 

Wiatry południowo - zachodnie z szyb- 
kością do 6 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego zachmurzenie 
zmienne i przelotne deszcze. Skłonność do 
burz. 

Na terenie całego kraju temperatura w 
granicach od 12 do 15 stopni powyżej zera. 


druga serja delegatów 


do okręgowych zgromadzeń wyborczych. 


ŁODŹ, 31. 7. — Wczoraj w organiza- 
«jach, skupiających wolne zawody i w ôr- 
vanzaciach kobiecych dnkonano wyboru 32 
selegatów do irzech zgromadzeń  okręgo- 
wych, 


w okregu 15 


« bejmującym tereny 2, 8 i 5 Kom. P.P. wy- | 

urappo następujących uciegatów do zgroma- 
uzenia okręgowego: 

izba Adwokacka w Warszawie delego- 


ała adw. Osieckiego Józefa i adw. Neumar- , 


ls. Adolfa 
izba Notacjalna w Warszawie delegowa- 
ła notarjusza Aleksego Rżewsk/ego. 
Stowarzyszenie echników delegowało | 
pp.” Stefana Bromirskiego i Franciszka Ła- 
Stowarzyszenie Inżynierów i Architektów 
lecgowgło inż. Rawickiego Józefa. 
Ślorzyszenie „Rodzina Policyjna” de- 
leowab pp.: Więckowską lanine, Jędrzej- 
iakówą Jelenę i 
Stowarzyszenie Kobiet Żydowskich W. I. 
Z, O. delegowało pp.: Inż. Klozenbergową 
Wfadysławę i Reznikową Małkę, 


W okręgu 16 
'beimującym tereny 1, 4, 6, 7 i 10 Kom. P.P. 


P. F, 


j 
meza, | 
j 


| 
Szwedzińską Marię. | 


W okręgu 17 


obejmującym tereny 8,9,11,12,18 i 14 Kom. 
wybrano następujących delegatów do 
okręgowego zgrom adzet nia: wyborczego: 

izba Adwokacka w Warszawie delego- 
wala pp. adw. Gajewskiego Jana i adw. 
Fichnę jolesława. 

izba Notarjalna w Warszawie delegowa- 
ła rotarjusza Radzisława Wodz'ńskiego, 

Stowarzyszenie Techników 
pp.: 
skiego. 

Stowarzyszenie 
inż. Raua Zygmunta, 

Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna” de- 
iegowało pp.: Torwińską Helenę, Brożyńską 
Marję, Babską Apolonję, Strycharską Stefa- 
njẹ. 

Pozatem w okręgu 17 miało wybrać de- 
legatki do okręgowóogo zgromadzenia wybor 


Elektryków delegowało 


| czego Katolickie Stowarzyszenie Kobiet die- 


cezji łódzkiej. Jednakże nie odbyło ono po- 


siedzenia wyborczego, a natomiast wystoso= 


wzło do wojewody Hauke = Nowaka pismo 


podpisane przez J. E. ks, biskupa Włodzimie 


rza Jasińskiego, w którem donosi, iż orga- 
nizacia kobiet katolickich jest stowarzysze- 
niem apolitycznem i ściśle religijnem. Nadto 


statut organizacji, który pi ;dkreśla religijno- 


społeczny charakter organizacji nie pozwala 


w wybrano następujących delegatów do Okrę- | br: ać udziału w jakichkolwiek aktach polity- 


wego zgromadzenia RYDOrCZEŻO: 


wała pp.: 
umierza i adw. Zejdę Edwarda, 
izba Notarjalna w Warszawie delegowa- 
u notarjaśza Bronisława Witkowskiego. 
Stowarzyszenie Techników delegowało ! 
mo. Edwarda Lińskiego i Kazimierza Pio- | 
irowskiego. Í 
Stowarzyszenie Inżynierów i Architek- | 
tów delegowało inż. Gliksmana Józefa. | 
Stowarzyszenie „Radzi na Policyjna” de- 
fęzówało pp.: Ciszewską Stefanję i. Kowal- | 
r=vkową Wiktorię. 
Stowarzyszenie „ROdzina Wojskowa” 
t*otrwało pp. Więckowska Marie i Nawroc e 
Stowarzyszenie Kobiet żydowskich W. 
O, delegowało p. Langową Klarę. 


N 


każda zaopatrzona iest 
tprawnioaych 
borcy, 
się powołan'a ich deleg 


| cznych, Wobec rowyższego organizacja pro- 
ba Adwokacka w Warszawie delego- siła p. wojewode o zwolnienie jej z Obowiąz 
adw. Korwina ~ Korotkiewicza Ka | ku wysłania delegatek do zgromadzenia wy- 


borczegó, ponieważ jest to akt polityczny. 

Dziś delegatów do zgromadzeń okręgo- 
wych wybiorą Izba Przemysłowo - Handlo- 
wa i Izba Lekarska. 


LISTY Z PODPISAMI. 


W okregu 17 zgłoszono 8 list, z których 
500 p: odpisami osób, 
do głosowania do Sejmu, Wy- 
po ipisani na tych listach, domaraja 
atów do okregos wego 
romadzenńia w vvhorczego. 

"Listy te zostana rozpatrzone na naj! bliž- 


szem posiedzeniu kom'sji okręgowej. 


ukon 


cu.| 


delegow ało | 
Leona Bilskiego i Edwarda Popietaw- 


/ECHO 


ZAGADKOWY NAPAD NA BEZROBOTNEGO 


kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży | pożarów. 


Łódź, 31- 7 
około godziny 9 wieczorem przy zbiťgu 
ulic Jerozolimskiej i Franciszkańskiej zo 
stał napadnięty przez kilku nieznanych 
osobników powracający do domu 27-Je- 
tni Marijan Mariański, bezrobotny. Zá“ 
mieszkały przy ul. Jerozoiimskiej 7. Ma 
riański pokłuty przez napastników no” 
żami odniósł kilka głębokich ran klatki 
piersiowej. Po poranieniu Mariańskicgo 
napastnicy zbiegli. Leżącego we krwi 
bezrobotnego znaleźli przechodnie : nie” 
zwłocznie zaalarmowali pogotowie ra” 
tunkowe. Przybyły w chwilę później le 
karz przewiózł poranioncgo Mariańskie 
gə na kurację do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. Sprawców zagadkowero 
napadu poszukuje policja. 

— W dniu wczorajszym. 9. godz. 10 
wieczorem w bramie przy ul. Nawrot 47 
usiłował pozbawić się życia przez wy” 
picie większej dozy kwasu octowego 
35-letni Karo! Kosmala, bezrobotny, za- 
mieszkałv przy ul. DowLorczyków 22. 


7, — W dniu wczorajszym, | Desperata przewieziono do szpitala mici 
Przyczyny sa- 


skiego w Radogoszczu. 
motójstwa narazie nie ustalono. 


— W podwórzu przy ul. Pictrkow” 
skiej 33 przygnieciony wozem odniósł 
ciężkie obrażenia głowy 14-letni Zacha” 
rlasz Jeger. zamieszkały w tymże domu. 
Lekarz pogotowia, po udzieleniu pierw” 


szej pomocy. przewiózł chłopca na ku” 


rację do szpitala dziecięcezo Anny” 


Marii: 


— Na ulicy Zielonej upadła i złamała 
że” 


nogę 74'letnia Katarzyna Zielińska, 
braczka. niewiadomego miejsca zamiesz 
kania. Staruszkę przewieziono na Kura“ 
cię do szpita!a. 

— W polu przy 
usiłowała pozbawić się życia przez wy 
picie jodyny Zenobia Szczepaniak, 
mieszkała w Sieradzu. Desperatce udzie 
lit pierwszej pomocy lekarz pogotowia 
ratunkowego. Przyczyna usiłoowania sa 
mobójstwa brak śrcdków do życia 


Napad bandycki na księdza. 


ia Pk bm eaa ZABITA., EM 


LUBLIN, 81. 7. — Wczoraj o godz. 21.30 
dwóch uzbrojonych w rewolwery i zamasko- 
wanych bandytów, dokonało napadu na ple- 
banję przy kościele parafjalnym we wsi Prze 
smyki, pow. siedleckiego. Bandyci dopadli 
do księdza i, grożąc bronią, krzyknęli: 

„Dawaj pieniądze!” 

Krzyki obudziły gospodynię księdza, 47- 
letnią Apolonię Szymańską, która stanąwszy 
przy oknie, wszczęła alarm, Wówczas ban- 
dyci dali trzy trzały. Kule ugodziły Szymań- 
ską, która wkrótce zmarła. 

Zbóje, obawiając się, aby nie wpaść w 
pułapkę, nic nie zdążyli zrabować, połączy 
się z trzema stojącymi na czatach i ratowali 
się ucieczką. Za uciekającymi bandytami wy 
skoczył oknem (na parterze) ksiądz, alarmu- 
jąc'po drodze mieszkańców. Jednocześnie za 
krystjan 

zaczął bić w dzwony, 
mieszkańcy zaś w dzwonki ałarmówe, 


AIAI wais | || e 


psst 2. m 


uży” | 


wane w razie pożaru. 

Chcąc udaremnić pościg, bandyci znowu 
dali kilka strzałów w stronę księdza, lecz 
chybili, proboszcz zaś zaprzestał pościgu. 
Mimo ostrzeliwania się ludność uzbrojona w 
kłonice, widły, koły i t.p. zarządziła pogoń. 
Wkrótce do pościgu przyłączyła się policja. 


W wyniku jeden ze ścigających mieszkań- 
ców został ciężko ranny, kilku zaś lżej. — 


Pościę trwa. 


Istnicje przypuszczenie, iż są to członko- 


wie tej samej szajki bandyckiej, która dnia 


12 b.m. dokonała rozbicia kasy ogniotrwałej 


w Spółdzielni Mleczarskiej w Sterdyni, pow. 
sokołowskiego, 
rabując 5000 złotych. 


W czasie pościgu jeden z bandytów był za- 


bity, drugi ranny, pozostali zaś zbiegli, przy- 
|= zginął tragicz 
sław „Sińczuk. 


« €£$ tuti 


ŻYCIE PABJANIC. 


Echa tajnego posiedzenia Rady Miejskiej 


Przytrzymanie dwu działaczy Stron. N 


Jak wiadomo w dniu onegdajszym 
odbyło się posiedzenie Radv Miejskiej 
m: Pabjanic, na którem dokonano wybo 
rów 12 delegatów do wyborczego zgro” 
madzenia okręgowego. Posiedzenie to 
miało charakter zgromadzenia ściśle taj 
nego. bez udziału publiczności. prasy, a 
nawet bez protokólanta, Przed pc sedie 
niem organa bezpieczeństwa publiczne” 
gö aresztowały 2 działaczy Stronnictwa 
Narodowego. radnego i ławnika zarzą- 
du miejskiego, których trzymano w ko“ 
misariacie policji do późna w nocv. Po 
Po odtytem posiedzeniu Rady obaj are' 
sztowani zostali zwolnieni. 

Na posiedzeniu Rady przed wyborami 
delegatów do Zgromadz: Okręgowego 
frakcia Stropnictwa Narodowego po od- 
czytaniu deklaracji ideowej opuściła sa” 
lę obrad. i 
Po chwili frakcja PPS. również demon” 
strącyjnie opuściła salę. 

Na sali zostali radni Bloku Gosp: Pra 
cy dla Samorządu, Chadecji, grupy r. 
Wendtera i żydzi. Dokonano wyborów 
12 delegatów przeważnie spośród Blo- 
ku Gospodarczego. Pomiędzy wybrany 
mi na pierwszem miejscu figurują nazwi 
ska dr. Witolda Ejchlera, Dąbrowskiego? 
Wendlera į innvch. 


ZA JAZDĘ TRZEBA PŁACIC. 

Antoni Krzykowski wynajął pewnej 
nocy taksówkę. będącą własnością Mi- 
chała Raszki i kazał się zawieźć do Ru” 
dy Pabianickiej i spowrotem. Po powri 
cię do Pabjanic Krzykowski nie chwiai 
zapłacić szoferowi jegc należności w 
kwocie zł, 20. Szofer zmuszony bvł prze 
to zwrócić się 

o pomoc do policii., 

która sprowadziła wygodnego pasażer1i 
do komisariatu. gdzie uiścił 17 złotych, 
zobowiązując resztę przesłać pocztą. Zo 
bowiązania swego niestety nie dotrzy” 
mał. za co Sąd skazał go na zapłacenie 
grzywny w wysokości 35 zł: z zamiana 
na 7 dni aresztu. 


PRZEZ ZIELONĄ GRANICE. 
Stały mieszkaniec Pabianic Michał 
Pawłowicz postanowił wyjechać zagra” 
nice. Jako pierwszy etap swej podróży 
wybrał Peleję. a w niej miasto stołecz” 
ne Bruksalę. 
Pawłowicz. 
Szportu oraz zezwolenia na wyjazd. 


nie majac legainego pa” 
nsi 


A 


` 


iował granicę przekroczyć nielegalnie. 

Schwytano go jednak i za ten czyn 
skazano na 15 złotych grzywny z zamia 
na na 3 dni aresztu. 


W TOMASZOWIE MAZ. 


Tomaszów Maz, 31. 7. — Na ostat" 
niem posiedzeniu rady miejskiej w To- 


maszowie opozycia (Str. Nar. i PPS.) o- 
puściła salę obrad. Socjaliści wyszli z 
„Czerwonym sztandarem” na ustach. 


ŻYCIE ZGIERZA. 
Kiedy robotnicy 


Związek interwenjował w inspek o- 
racie pracy w sprawie niewypłacania 


urlopów w firmie „IT*wo Akg, Zgier- 
skiej Manufaktury Bawełniane;*. Pzzę- 


dzalnia ta obecnie również redukuje dni 
pracy spowodu braku bawełny. Kiedv 
delegaci zwrócili się do kierownictwa 
fabryki z żądaniem, uregulowania učilo 
pów firma odpowiedziała, że ma jeszcze 
czas do końca roku. 


ZATARG W PRZĘDŻALNI. 

W przędzalni Romana Hoffmana przy 
ul. Gen, Dąbrowskiezo pows'ał zatarg 
na tle riewypłacania robotników. Wy- 
wiązała się taka sytuacja, że firma od 
miesiąca zalegała z wypłacaniem wyna 
grodzenia, dając tylko drobne sumy 
a conto. W związku z tem delegaci ro- 
botnicy į przedstawiciele związku odby 
li z zarządem firmy konferencje, w wy 
niku której firma przyrzekła uregulować 
zaległości do soboty b. tygodnia. 


DZISIEJSZA KCNFERENCJA U PREZ 
ŚWIERCZA. 

W związku z wymówieniem dwutygo 
dniowem pracy przez Zarząd Miejski 
robotnikom sezonowym, za!rudnionym 
na robotach miejskich miejscowy od- 
dzia? Centralnego Zwiazku Przemysłu 
Budi wl. Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów w Polsce chciał zwołać kon- 
forercie przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych robotniczvch z 
terenu Zgicrza. celerm podjęcia zbioro- 
wej interwencji w Zarządzie Mieisk r 


ul.Kcchanowskiego 


ZA” 


aa śmiercią komendant 
posterunku P, P. w Korczewie, przod, Stani- 


„9 „WEB 


Nr. 211 


Nr. 210 


Zdarzenia i eg 


(©) W. środkowych Stanach Zjedi d 
nych panują niebywałe upały. Spowodi 
rażenią słonecznego zmarły w ciągu 0 
nich dni 34 osoby 


(=) Wpobliżu Wyborga w Finhi 


Nie 
wydarzyła się straszna katastrofa [OW 


Dwa samoloty bombardowe podczas 


czeń zderzyły się na wysokości 1000 słój Śniadanie 

Wskutek zderzenia nastąpił kłem pr: 
zbiorników z benzyną i oba samoloty isci osób 
płomieniach spadły na ziemię. Jeden omgi pozwolił 
i czterech podoficerów zginęło. Jeden Omig 
i jeden podoficer uratował się, $ 
spadochronem. 


(=) W Dzienniku Ustaw RP. z dh 
lipca rb. ukazało się pod poz. 361 M 
rady ministrów w sprawie koncesjona pp 
przemysłu wyrobu samochodów oraz f Drzygot 
wozi samochodowych. Bi w ost 

(=) Na polach wsi Czarkowy koło ilnego. 
czowa wylądował niemiecki szybowieć becność 
lotowany przez Wilhelma Fulda, pochośą dżów, y 
cy z miejscowości Chonau. A Tą poznal 

Lotnik oświadczył, że wskutek SIMRO atmos: 
wiatru zmuszony był lądować na te Modniej, 
jum polskiem. raz po : 


(=) Ukazało się bardzo ważne dia * skutecz 
ników rozporządzenie ministra skarbu lej do 


/zwyczaj 


zniesieniu  10-procentowego dodatki E Się ge 
państwowego podatku gruntowego. Baj ZE 

(=) W dniu wczorajszym komitet 4 "Hm ir 
nomiczny ministrów uchwalił udzielanie $ jc now 
rancyj dla kredytów eksportowych. P ej KI 
tem komitet uchwalił obniżkę opłat ti Eki ; 


mochodów cic* i pojazdów kon. na 
państwowego funduszu drogowego. NPR 
nież zostaną obniżone opłaty od miejję 
autobussch oraz zniesione opłaty od 


A drzwi, 
"w pror 
Asię prz 


rów z przyczepnemi motorkami. troje i 
(—) Starostwo grodzkie w Łodzi o% gy bro 
ga przed osobnikami, którzy dla osobiś "bia Pe; 
zysków rozpoczęły wydawanie Ďrószuni Aby E róż 
książek związanych przyczynowo ze śl h „uc 
cią Marszałka Piłsudskiego. Tak samóją M czcen 
strzega przed publikacją „Galerja bojowy iki z bi 
ków o niepodległość Polski“ która wifin Szman 
okazywanym listom jest imprezą prywaki a była 
(=) W dcmu przy ulicy Tatrzański m 
Łodzi nr. 39, mieszkają Stanisław | Putbany i 


Kłusiakowie. 

Wczorajszej nocy do mieszkania 
siaków zakradło się 2 złodziej. W 
momencie Kłusiakowie zbudzili się, a 
czas złodzieje wyciągnęli noże i pod g 
śmierci, w dalszym ciągu rabowsli m 
zisa ukryte w. szafie 130) 
zabrali, poczem żbicgł. 

Dopiero pó klikinastu minutach SÈ 
sław Klusisk zdecydował się wyjść z mi 
kania | zaalarmować sąsiadów, którzy 
zwali policję: 


K tny em i k 


YCI 


Informaci 


(=) Wczoraj rano na szosie m 
skiej wydarzyła się katastrofa autobus” 


Szosą jechał w kierunku Warszawy 
tubus firmy Wertheim, prowadzony P% 
kierowcę Jana Matyjaka (Królewska U 
Wpobliżu wsi Załuski (gm. Skorosze, P 
warszawski) sutobus wskutek obśliz 
po deszczu drogi wpadł na słup telegreg 
ny łamiąc go I wpadając dó przydrożł 
rowu. 

Jęki rannych i krzyki przechodniów 
warzyszyły katastrofie. | 

Spod strzeskanego autobusu wydoę 
16 osób lżej lut ciężej rannych, z którygą 
ciężko ranne przewieziono do szpitala 
Warszawie. 


Przyst : 
tzystojn 
„Wielkim N 


pi pod 


ARE 
> a 

A 
wi Dorn 
ty przez 
kształcon: 
alu pozni 
fsa, który 


dostaną urlopy!" 3 


Członkowie Zarządu tego Związku ($ M) 
biście zapraszali związki ZZZ. „PI”Ę 

i Frakce Rew. w ub. tygodniu. Obe*$ty 
jednak nadeszły odpowiedzi że zwi 
ie wezmą w konferencji udziału, * 
we trzymały zawiadomienia ofisi 
ge. Wotęg takiego stanu rzeczy dz 
mi tylko przedstawiciele Cen rait nry; 
Związku odbędą konferencję z prezy” R i bi; 
tem Świerczem. na której omawianie Dni nim 
dzie sprawa coinięcia 2 Tygodniowe, "Yb: 
wymówienia oraz sprawa postulati 
roboiniczych, co do podwyżki płace 
bezpieczenia na wypadek bezroboćfdy 
innych, Wieczorem zaś o godz. 6 Sib 
(lzie się zebranie wszystkich rob% rz 
ków w sali Zw, Kl. przy ul. Średnić 


Felądać ta 


0 pana. | 

PRAWDZIWIE BAJECZNA RZECZ: Ją! to i hojr 

To zdanie. powtarzane codziennie MECE, ch jest 
dziesiątki zachwyconvch nań domu. mM% ększ 

obecnie słyszeć w lokalu firmy W. Rady aw ej cz 

kowski Łódź, ul. Limrnowskiezo 56. £ we. Pe 


właśnie w tych dniach odbywaja sié. Mi Has Żelaz 


tyczńe pokazy prania  Persilem, ana. Je 
przyznać, że n prawdę jest coś bajec? „my Praw: 

w widoku kolorowel bielizny, zarówno w Moja 
nianej jek ze sztucznego jedwabiu. oja 


jącej sie w przecttdnej świeżości i bist 
po odbyciu kapieli w rozczynie per? A 


wym. A w jak czystym i eleganckim i = 0. 
zostaje ona zwracana do rak us>cześl lał sz 
nych mosiadaczek po wysuszeniu! (SU NA Wody c 


nie odbywa się zapomocą zwijania W 
łe prześcieradła j jest dia wielu pań 

zupełnie nowem), Można tylko poorai, 
wać firmie W. Radzikowski  szczęśli! 
pomysłu takich pokazów a żadne Z 
szych pań nie powinna zaniedbać $po5* 
ści ich zobaczenia! 


Nr. 210 


Nr. 210 
o enama 


w ciągu o 


wF 
strofa lotne 


podczas W Bombal i 
ści 1000 słój z i w lipcu 
zato je p piadanie u maharadży Patiali było 
> sem przyjęcie ficj ŻY 

samoloty Mie, i przyjęciem oficjalnem na trzy 


e. Jeden a R i zwyczajem swoim mahara 
e A POzwolit goscic ją Cine 
ło. Jeden dldiejsca t gościom zająć  dowc'ne 
się, skacząć? i t 

e ak na wszystkich dworach mahara- 

id i tutaj także kuchnia i potrawy. 
$ t mne po europejsku, odznaczały się 
poz. go "Dym smakiem, a tylko dla gości, 
oncesjonowiEizwyczajonych do kuchni ` hindus- 
(ów oraz “Przygotowano tace specjalne z da 
ami w ostrych sosach według gustu 
n nego. 
ość Europejczyków wśród ma 
; tów, wychowanych w Europie, 
wy poznali wszechstronnie, wytwo- 
R atmosferę kultury j wesołości 
odniej, 
taz po śniadaniu wszyscy książęta 


(IA. 


kowy kotoi 
szybowied 
ida, pochod 


skutek 
ić na te 


ważne dla i iskytecznienia zmiany ubrania, po” 
ra skarbi nej do fotografji, a chcąc przyjo” 
dodatki ć się gospodarzowi, obrali jaknaj- 
owego. Fs eize stroje. Czekaliśmy na nich 
m komitet Jad; bilardowej, wśród ich oficerów 
udzielanie $ yjaatów w galowych mundurach. 
owych. $ cie maharadżów wywołało efekt 
s opłat od Sii "4 Klejnoty ich mieniły, się już, 
kon. na m jj, aneli w półcieniu portięr, okalają 
zowego. R sha drzwi, a zalśniły jarzącym blas- 
; od miójsję w promieniach słońca. wlewaja” 
płaty od 1 Bie przez szerokie okna. 

mi. ka roje icl, z jedwabnej, złotej lub 
v Łodzi 6 hej brokateli, w delikatnych. mie- 
dla osobiś l ich się odcieniach, łączyły wszyst 
ie broszuf i SA różowych i złotych barw. A 
owo ze śmiją Ch „uczkanach" połyskiwały pięk 
Tak sami nę ęzcenne klejnoty Hindostanu: na 
erja bojon ti z brylantów, wielkości orze” 
| która wi" Szmaragdy niemal czarne, iak 
reza prywaii ga była ich zieleń. całe siatki bry- 
Tatrzańskiej "ak na piersiach, kaskady bryian 


sław | Turbany były również ozdobione dro 


Memi kamieniami i perłami. ręce— 
PEB i kamieniami i perłami. rę 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Przystojny Henryk Gossop, sprzedawca 
ielkim magazynie „Jonathan i Drakes”, 
ucit pod wpływem roli, granej w ama- 
"M teatrze swoją narzeczoną, Violettę 
pD, aby pod przybranem ` nazwiskiem 
B0 Ames Leith - Warren złożyć wizytę 
GWI Dornwater. Po drodze został naje- 
(„ly przez autobus i jego twarz została 
Bp ztałcona. Podczas dłuższej choroby w 
ył alu poznał dyrektora wytwórni filmowej 
Ba, który się nim zainteresował. 


opy 


związku í 
ZZ. PiS 
iniu. Obg% 
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— A, to się widzi. Nie tak powinny 


7. z "Ey Ą Ą 
ppł kr (jj, dać takie włosy. — Fryzjer okrył 
e:m pro ją Tyka białem prześcieradłem i obe- 


na nim zręcznie parę ręczników — 
ygodniowh o DY być gładkie, proszę szanow- 
postulałfyg pana, błyszczące i stojące, ale 
'żki płac: Iny, 700 szczotce. Włosy szanownego 
bezroboćjłyy „a granatowo czarne, Gdybym nie 
godz. 6 Piz, joŚWIadczonym znawcą, . powie- 
robia ym Hiszpan, ale szanowny pan 
1. Średnećj ki 7 na Anglika, Niema to jak angiel 
Żentelman, z pozwoleniem szanow 
Są Pana. Przyjemnie takiemu usiużyć, 


omawiańi Pyy, 


y RZECZ. i hojny i łatwo mu dogodzić, ale 
po wiel CO jest co. Tylko, że u nas mają po 
y W. Radim Zi części włosy bronzowe. wąsy 
ego 56. fiu We. Pewnie to wina gleby.. Bo to 
zaia sif, do 48 żelazista gleba, proszę szanowne 
oś bajectid y ANA. Jesteśmy solą ziemi — jesteś- 
zarówno, “4 Prawdziwe żelazo. 


`~ 


vabiu, K ki Dr Moja babka byta Hiszpanką — za 
ści i b. Owizowa} pośpiesznie Henryk. — 
zynie PeT ala wł rapa 

anckim SAR -_  ?SYv do samej ziemi. 
uszczęśliwiląt waa SZANOWNY panie! — fryzjer va 
niu! (Sushi nf ody do miednicy. — Ta bardzo 
ijania w "ne. Bardzo 

lu pań 


ko porre p 
szcześliN u 
żadne Ph 

bać spo 


bransole'kami i pierścieniami, na pasku 
1 rękojeści szabel widniały olbrzymiej, 
wprost bajecznej wielkości solitery. 

*[Trzy naszyjniki z brylantów, po czte 
ry rzędy każdy, okrywały jakby Iśniącą 
zbroją szerokie piersi maharadży Patia- 
li. Jak poinformował nas jeden z mini- 
strów. klejnoty te zaasekurowane Są na 
sumę 

275 miljonów franków 


Słynny brylant. zdobiący kiedyś ceSd- 
rzową francuską, Eugenię, wśród ośmiu 
innych tejże wody i wielkości, przynto” 
cowanv był do sznura brylantów na 
prawym boku maharadży. Wielki, płas 


pasek maharadży.  Pozatem ręce jego 
obciążały bransoletki i pierścionki, w 
uszach nosił kolczyki © fermuarach 
szmaragdowych, z których, jak wielkie 
kropie rosy, opadały struga brylarty 
Na każdem przedramieniu. na jedwab- 
hym sznurku. umieszczone były wielkie 
rżnięte szamaragdy. 

Syn maharadży Patiali, Uwraj, okrył 
pierś 

zbroją z płaskich brylantów. 

Dwa olbrzymie solitery iśniły w uw 
szach. 

Trzeba przyznać, że ten nadmiar klej 
notów jakoś dziwnym sposobem nie ra 
zi przy brodatych twarzach i atletycz 
nych postaciach. 

Maharadźa Dholpurn, skromny i sym 
patyczny, uśmiechał się  zażenowany 
dziewięciu rzędami pereł. okrywającemi 
mu piersi, oraz naszyjnikiem z pereł 
wielkości jajka, a przedziwnego blasku. 

Makharadża Panny ukazał sie w „ucz 
kanie“ prześlicznego koloru zwiędłych 
ści i z wyrafinowaną elegancja ozdo- 
bił się jednym (ylko olbrzymim solite- 
rem u zapięcia kołnierza. Ale mahara 
dża Patiali nie zgodził się na tak skrom 
nego gościa. i zmusił go do przyozdobie 


cena zł. 1095 


Krzysztof Noël 
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Przedruk wzbroniony 


— Smutne? — oburzył się Henryk. 
— Cudowne! 

| przed oczyma jego duszy wysko- 
czył gotowy obraz. Dżdżysty wieczór 
na Edgware Road. Siedmioletni Henryk 
w lokach, w aksamitnem czerwonem u- 
branku, czeka u fryzjera na kobietę, któ 
ra siedzi na kreśle, okryta płaszczem 
włosów. Babka Hugona Amesa, 

— Bez obrazy, proszę szanownego 
pana, bo kobiety z takiemi włosami tt- 
mierają bardzo młodo. Nie wytrzymuią. 
Organizm jałowieje, proszę szanownego 
pana. 

— Umarła młodo — odparł Henryk. 
myśląc —To prawda, bo w jednej chwiii 
stworzyłem ją i uśmierciłem. 

— Ach, mój Boże! — wykrzyknął fry 
zjer, mydląc gwałtownie bujną czupry- 
nę klienta. 

Plusk wody. Strumienie wody. Szast 
prast ręcznikiem, Susząca fala ciepłego 
powietrza. Krople z jednej butelki, z dru 
giej. Szast-prast szczotką,  szast-prast 
grzebieniem. 

—Będą falowały tak jak chcą ale wy 
równamy wszelkie loki. wszelkie tego— 
rzekł fryzjer. —Jest. Czy szanowny pan 
zadowolony ? 

— Teraz proszę mnie ogolić — rcz 
Kazał ponuro Hugo Ames i zamknął 
oczy. O, ta pokiereszowana twarz w lu 
strze! Uuuu! Do końca życia z ta twa 
rzą. Hugo Ames byłby taki szczęśliwy 
— taki szczęśliwy ze starą fasadą Hen 
ryka. 

— Z przeproszeniem. szanowny pan 
bardzo mizerny. — Fryzjer pogładził pie 


(PANU 


pamiątkowych, sala 


TECHNO ~ 


ieprodukcyjne skarby.== 


ANIADANIE UMAHARADZY 


ZYWA WYSTAWA KLEJNOTÓW. mmnm 


nia się pięciu rzędami olbrzymich bry- 
lantów. 

Kilka godzin później, po dokonaniu zdjęć 
bilardowa. która 
nąkróiko odegrała rolę najpotężniejszej 
wystawy kleinotów, odzyskała swoje 


pierwotne przeznaczenie miejsca zebrań 


pałacowych“. 
Grzybowski. 


Bilety tramwajowe 


miesięczne 


ki szmaragd, rozmiarów ostrygi, zdobił | Polskie Biuro Podróży 


ceny 
nominalne 
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ul Piotrkowska 65 


| STANÓW ZJEDNOCZONYCH Am. Póln. Č- 


od 15. IX. — 8, X. 1935 r. 
Informacje i zapisy Polskie Biuro Podróży „O RB I 5%, ul Piotrkowska 65 i 18. 
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sobą 


szczotliwie kapelusz gościa i wręczył 
mu laskę. 

Henryk spojrzał na zegar. Miał jesz 
cze godzinę czasu. Spojrzał na racht- 
nek i zrobiło mu się słabo. Dwanaście 
i sześć! Na Boga! i jeszcze napiwek 
dla tego naciągacza! 

— Na piętrze jest elegancka restau- 
racyjka. Panie z towarzystwa, proszę | 
szanownego pana.. — podsunął iryzier, 
chowając napiwek. | 

Hugo Ames zapłacił dwanaście i| 
sześć. Pański gest. Skurcz serca. Zi 
dwóch funtów został tylko jeden i pieć| 
szylingów. 

Spojrzał na swoje buty. Dano mu je| 
w szpitalu. Używane buty, niegdyś w| 
dobrym gatunku. 

— Niezłe. — zakonklndował i powe- | 
selał. Hugo Ames na West Fndzie. Po- 
żyteczna praktyka. Co teraz? 

Filiżanka kawy. Oczywiście. Na gó | 
rze panie z towarzystwa. Elegancki lo- 
kal. Właśnie, coś takiego. 


Wszedł po ciemnych krętych scho- 
dach, otworzy! rachityczne drzwi. Mała 
salka w wiejskim stylu. Okra o skośnych 
szybach, przesłonięte niebieskiemi, ba- 
wełlnianemi firankami. Małe stoliki. 
Skromne maty. Kamienne garnuszki. Cy 
newo noże. widelce i łyżki. Dzbanki i 
czajniki z dziurkami zamiast dziobków. 
Wrzecionowate krzesła z płaskiemł sie 
dzeniami. Wszelkie wiejskie niewygody 
Na straży drzwi wejściowych tego raju 
niewiasta w stroju mleczarki z włosami 
jak siano. W ręku zamiast ognistego 
miecza, kraciasta Ścierka od kurzu. Wy 
glad „z towarzystwa“. Twarz nietyle 
zniszczona, ile skamieniała. 

— Czy możnaby dostać kawy? — 
odważył się Henryk.. 

Dama parsknęła į skoczyła za para- 
wan, a miejsce jej zajęła druga wiedź- 
ma. 

Weszły dwie kobiety w kostiumach 
i obcisłych kapelusikach, z pięknie uma 
lowanemi twarzami i przypadły do 
wiedźmy. 

— Jesteśmy. Ellu! Obiecałyśmy. że 
cię odwiedzimy — zawołała młodsza. 

Wiedźma syknęła kilka niedosłysza! 
nych słów. 


Byk 


Od ośmiu dni cała Hiszpani” interesuje 
się sensacyjną historią tore: a. która 
nie jest pozbawiona ani groieskowości 
ani wzruszającego wdzięku. Senor Ra- 
mon Mora de Tigueroa, zwany „Gana 
dero“ jest szlachelnym Hiszpanem, ho~ 
dującwn byki do walki na arenie. Przed 
4 laty jedna z jego krów zdechła przy 
ocielarniu się. Pozostawiła ona młodszo 
byczka, któremu 

nadano nazwę „Matador“. 

Te tragiczne urodziny „Matadora* 
wzruszyły senoritę Morę de Firuerca, 
córkę bogatego hodowcy, która zaięła 
się osobiście karmieniem młodego bvcz 
ka. Dzięki niej „Matador“ wyrósł pc 4 
latach na tęgie zwierzę, wspaniałe i sil 
ne. „Matador“ był tak dalece przywia- 
zany do swojej pani że kiedy senovita 
Mora wchodziła do stajni  pochvlał 
przed nią głowę i byt wobec niej lazo- 
dnv jak baranek. 

Kiedy rozpatrywano sprawę wysłania 
„Matadora* na walki byków w Linea, 
panna Mora prosiła ojca, ażeby 


oszczędzii zwierze. 


Ale dumny „Ganadero“ sprzeciwił się 
Chciał pokazać światu swego wspaniałe 
go wychowanka. W ten sposób los 
„Matadora* rozstrzygnał się. Przewie 
ziono go do Linea i zamknięto w stajni, 
gdzie oczekiwał dnia walki bvków. 

Wtedy to cała Hiszpanja zaintereso 
wała sie „Matadorem*, domagając się 
dlań łaski. Kto zna szalony entuz'acm 
Hiszpanów dla walki byków ji ich tempe 
rament, nie zdziwi się. Emocionowały 
się szczególnie kobiety. Tysiące listów, 
które nadchodziły codziennie do córki 
„Ganadera“, dowodziły. jak dalece Hisz 
panki i Hiszpanie współczują z nią w 
jej bólu. 

Onegdaj odbyły się wałki byków. Mia 
ło w nich wziąć udział 6 wspaniałych 
byków. przeznaczonych na śmierć. .,Ma 
tador otrzymał nr. 5. Areny w Linei by 
ły przepełnione publicznością. Cała pra” 
sa hiszpańska była reprezeniowana. 
Cztery pierwsze walki odbyły się 
bez wielkiego entuzjazmu publiczności. 
Wkońcu na arenę wszedł toreador Do- 
mingo Ortega z swoją kwadrillą i wy- 
puszczono „Matadora*. Całv cyrk zer” 
wał sie z miejsc. żądając łaski dla zwie 


rzęcia, Ale napróżno. Pikadorzy usunęli | 


się, ustępując «miejsca « banderillasam, 


Miss Pearson, która| podjudzającym zwierzę do walki. Krzy 
czworonożną | ki į gwizdy ginęły wśród niesłychanego 


tumultrr. 


Starsza z przybyłych  zlustrowała 
salkę przez lorgnon. 

— Styl dobry, owszem, ale trochę 
pusto. 

Wiedźma przeszyła Henryka złem 
okiem. 

— O tym czasie jest 
ruch. 

— Kochanie! — zawołała młodsza— 
Milusieńko tu u ciebie. Nie, nie będzie- 
my nic jadły. Doprawdy musimy już iść 
Aniołku, ty i Twiggowie jesteście .,dziel 
ne ludzie”. Kocham was za to. Pa, ko- 
chanie!' Nie przemęczajcie się. 

I uciekły. 


najmniejszy 


Henryk dostał kawy, która pachniała | 


jak herbata, a wyglądała jak kakao. W 
skłóconych odmętach pływał kawałek 
skorupki od jajka. Filiżance towarzy- 
Szyły trzy kostki cukru w ozdcbnym 
papierku i trochę niebieskawego mleka 
w niebieskim dzbanuszku. 

Hugo Ames zgiął z wdziękiem mały 
palec i wrzucił do kawy kostkę cukru. 

— Dziękuję — wycedził. 

Wiedźma skryła się za firanka. 

Mieczarka z wiechowatą fryzurą wy 
ciągnęła szyję i zarżała: 

— Ciastka? 

— Owszem... 

— Owszem... 

Przyniosła dwa na kamiennyin tale- 
rzyku. 

— Domowego wyrobu — oznajmiła 
mistrzyni ceremonii. — Pyszności, to z 
ciasta, a to z czekołady. 


Henryk przyjrzał się podejrzliwie 
sztywnym objektom. Domowego wyro- 
bu, Gdzie ten dom? Coś takiego można 
by znaleźć w lodowatej Grenlan {ji albo 
na koralowem wybrzeżu Indyj. 

Zamieszał kawę. Czy to oznacza 
być dżentelmanem? Czem się zajmułą 
wyższe klasy? 

Wypił. 

— Proszę o rachunek! 

— Dwa szylingi. 


— Dwa szylingi? — zbuntował się 
Henryk. — Jakto... r 
— Kawa szylinga. Ciastka — szy- 


linga.. 
—Ależ panie dają cały lunch za szy 
linga i trzy pensy 


Niezwykła scen. na arenie 


K Rir >? 
a Eo it 
piekne! senority. 
Nagle trąbka dała znak do zabicia 


„Matadora* przez toreadora. Powstała 
olbrzymia wrzawa. Wtedy to toreador 
Domingo Ortega, widząc, że trzeba u- 
stąpić, podbiegł do loży prezydenta Cor 
ridy. prosząc o łaskę dla zwierzęcia, 
Gdy prezydent udzielił swej zgody, o” 
krzyki zmieniły się w frenztyczne kla 
ski, a gdy na arenę weszła senori a Fi- 
gueroa. publiczność przyjęła ją giganty 
cznym okrzykiem triumfu. Młoda dziew 
czyna zbliżyła się spokojnie do „Mata 
dora“. który poznał ją natychmiast i 
pozwolił sobie położyć 
rękę między rogi. 

Potem senorita Figueroa zanrowadzi!a 
„Matadora* do stajni wśród szalonych 
oklasków widowni. 

„Matador“ uniknął w ten sposób pe 
wnej śmierci. Odtąd nie bedzie on iuż 
migdv występować na arenic į umrze nie 
wą'pliwie naturalną śmiercia, 


ARTRETYK 


meże się stać inwalidą 


fbo dolegiiwości artretyczco-reumatyczne, jako wynik prze4 
Bycenia organizmu kwasem moczówym, oraz powstałe na 
tem ile stany zspalne powodują bóle, zniekształcają stawy, 
utrudniają zuchy, powodują stopniowo utratę zdolności da 
pracy, a w niektórych wypsdkach mogą doprowadzić nawet 
do kalectwa. 

Zioła Magistra Wolskiego .REUMOSA* sawierające 
niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin-Schen usuwają 
kwas moczowy, łagodzą bóle, regulują przemianę materji,j 
że Ay stanowią racjonalne leczenie przy cierpieniach ar" 

etycznych, reumatycznych i bólach ischissu, 


Zioła ze znak. ochr. „REUMOSA* 
do nabycia w aptekach i drogerjach (składach: 
aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza+ 
rwa, Złota 14, m. L 


Zawartość pudętka znacznie zwiększo- 
na i bez zmiany ceny. 


ZAS ZOE ZZO DN ZY Z KRÓW Z ZO. 


Nowe cudowne uzdrów! 


Ai 
unm w Lourdes. SEEM 


Biuro badań lekarskich w Lourdes, na 
któreg czele stoi dr. Vallet, odnotowało 
dwa. cudowne uzdrowienia wsród piel- 
grzymów z Liverpool'u, którzy przed 
kilku dniami przybyli do Lourdes, Piel- 
grzymi powrócili do ojczyzny w Oczeki 
wanu stwierdzenia jeszcze jednego cu 
du: panna Alicja Monaghan z Bootle ad 
siedmiu lat nie mogła opuścić łóżka, 
cierpiąc na reumatyzm, serce i nerki.. 
Faki uzdrowienia jej ma być po ponow” 
nem zbadaniu urzędowo zarejestrowany 
w Biurze Lekarskiem w Lourdes w przy 
szłym roku. 


— A la carte zawsze drożej kosztu- 
je.. 

— Nie zjadłem ciastek.. 

Fałszowana mleczarka przymknęła 
oczy. 

— Nie możemy kierować apetytami 
klienteli. Możemy tylko spełniać rozka- 
ZY.. 
Klientela namroczyła się gmiewnie.. 
Wiedźma wyszła z zasadzki i stanęła 
obok mleczarki. Z twarzy obydwóch bi- 
ło wzgardą i determinacją.. 

— Chyba możemy naznaczać ceny 
według naszego uznania? — rzucHa 
wiedźma. 

— Naznaczacie — potwiedził Men- 
ryk. á 

— Proszę łaskawie zapłacić należ- 
ność. 

— Za ciastka? — zapytał. Nie jad- 
łem.. 

— Ale pan zamówił. 

Te ciastka!  Niejadalne resztki w 
służbie czynnej. Czas, żeby się ich karje 
ra skończyła. Zapłacił za nie, więc sa 
jego.. 

— Dobra! — rzucił na stolik dwa szy 
lingi. -- Zabiorę je. Przydadzą się, jal 
zabraknie amunicji. 

Triumfalny wymarsz Henryka. W 
każdej ręce po ciastku. 

Na ulicy znów Fugo Ames.. Ciastka 
w rynsztoku. Hugo Ames idzie przez 
Knightsbridge na spotkanie auta, zaglą 
dając po drodze do sklepów, n:arząc, że 
kiedyś będzie kupował, kupował, kupo 
wał... 


ROZDZIAŁ XLII. 

Auto, przysłane z Elstree, gładkie, 
błyszczące. Szofer w iiberji, grzeczny, 
uniżony. Wewnątrz wyściełane siedze 
nie w gałązki srebrny wazonik z kwiata 
mi. jedwabne firanki, gruby dywan. 

Hugo Ames rozparty wygodnie, po 
pańsku. Perspektywa sławy. Wszystko, 
czego kiedykolwiek komu  zazdrościł. 
Ubrania na zamówienie. Jedwabne pi- 
żamy, łóżko sprężynowe. kołdry jedwab 
ne. puchowe €zórzany portfe! wypcłia- 
ny pieniędzmi. Restauracje luksusowe. 
Szepty: 

d. c. n. 


“ir. 


CHA LE STOLICY 


de Warszawy w kiiku wierszach 


W tych dniach rozpoczęto rozbiórkę 
oficyny ratusza od strony ul. Daniłowi" 
czowskiej na tyłach pałacu Blanca. jak 
wiadomo bowiem, na terenie tym stanie 
wielka oficyna o 4 kondvznecjach mają” 
ca pomieścić biura Zarządu Miejskiego, 
m. in. wydziału technicznego. Rozbiór” 
ka potrwa około 6 tygodni. poczem roz 
poczęte będą właściwe roboty budowla 
ne, Oficyna wykończona będzie w przy 
szłym roku. Będzie ona połączona z do 
tychczasowym gmachem ratusza, gdyż 
będzie dotykała bezpośredni? do obec" 
nych oficyn. w których mieści się wy“ 
dział finansowy. Po przeniesieniu biur 
komendy P. P. na Krak. Przedm. 1 roz“ 
poczęta będzie przebudowa pałacu Blan 
ca; ma to nastąpić jeszcze w tym mie- 
siącu. 


` z 

Warszawski Ogród Zoologiczny w263 
zacił się znów o nowe okazy, a miano" 
wicie z Azji Wschodniej przybyły trzy 
młode niedźwiadki tybetańskie w wieku 
od 4 do 6'ciu miesięcy. Sa to pierwsze 
w Warszawie niedźwiadki tego rodza” 
ju. odznaczają się tem. że sa całe czar” 
ne. jedynie pod szyją mają biały żabot. 
Niędźwiadki długa podróż przez Sowie” 
tv przebyły b. dobrze i mimo. że pocho 
dza z różnych gniazd, żyją w najwięk” 
szej przyjaźni i zgodzie. Niedźwiacdki są 
sz] dostępne do oemlądania dła publicz” 
ności. 


Starosta grodzki , śródmiejsko+war" 
szawski wydał podległym sobie orga” 
nom P. P. zarzadzenie spowodowania, 
by dzielnicowi poświęcali więcej czasu 
i uwagi nadzorowi nad stanem sanitarno 
porządkowym miasta i pieczy a estety” 
czny wygląd posesji. Niezależnie od 
przestrzegania ogólnych zasad porządku 
i czystości dziedzińców, klatek schodo” 
wych etc. należy w ramach tego nadzo 
ru zwracać uwagę na częstsze zmywa” 
nie bram i utrzymywanie w należytym 
stanie skrzynek pocztowych, list lokato” 
rów ftp, urządzeń zawieszanych we 
wnęce bram, żądać częstszego zmywa 
nia szyb okiennych. w szczególności wi 
tryn sklepowych w przedsłębiorstwach 
przemysłowych į handlowych. W okre” 
sach, poprzedzających dni świąteczne i 
dm uroczystości państwowych, należy 
zainteresować się stanem urządzeń, słu” 
żących do dekoracji domów, przestrze 
zać, by flagi państwowe nie były wy- 
wieszane w stanie brudnym. podartym 
lub zniszczonym. W stosunku do szcze” 
gólnie opornych lub bagatelizujących te 
zagadnienia, zastosowane beda odpowie 
dnie sankcje kamo'administracyjne. 


* 


W czerwcu rb, zatrzymana na ulicach 
stolicy 88 żebraków, z których 54 po- 
siadało prawo do opieki społecznej wo 
bec przynależności do gminy warsędw. 


* 


skiej. Sąd grodzki skazał 47 żebraków,|! 


na pobyt w domu pracy przymusowe 
1 24 odesłał do przytułków, 
ES + E 


Miejski instytut higieny. zbadał Hoz- 
ne próbki .wody sodowej, Które przewa? 
nie okazały się szkodłiwe dla zdrowia. 
ze względu na zawartość ołowiu. Bało 
ny z tego rodzafu wodą będą opieczęto 
wane Í konfiskowane. TORS 


|Krateczki 


UKARANA 


uwa CZY BYŁ 


Gdyby umysł ludzki był bardziej 
przygotowany do ciężkich czasów m9- 
żnaby było, jako'ttako przeżyć nawet o 
becny kryzys, Niestety tak nie jest. Lu 
dzie ograniczają się do narzekania. Tym 
czasem złoty leży na ulic. Wyznawcy 
sera już dawno o tem wiedzą i gdy się 
jakiemuś sklepikarzowi zepsuje biały 
wiejski serek i robaczki zaczną go to- 
czyć, wystawia go się w srebrnym pa- 
pierku na wystawę, umieszcza obok na- 
pis „rokfor* į sprzedaję drogo ku obo” 
pólnemu zadowoleniu tj. swemu į kupu- 
jącemu. ) 

Ten sam system należałoby zastoso” 
wać t w innych dziedzinach artykułów 
żywnościowych, Np. stary, zeschnięty 
chleb posypać solą i w ładnych opako 
waniach można sprzedawać pod nazwą 
„chleba okobowego a la Napoleon". Sta 
re liście bobkowe można dać na wysta 
wę sklepową jako oryginalną chińską 
herbatę, j 

Jeśli chodzi o mięso, to pewną wyna 
lazczość przejawili tutaj jedynie restau 
ratorzy, którzy mądrze potrafią zużyt- 
kować każdy odpadek i każdy kawaick 
nieświeżego mięsa, który po przemiele 
niu lub posiekaniu otrzymuje najrozma 
itsze nazwy, zależne od fantazji poszcze 
gólnego resłauratora. Mięso to zjadamy 
więc bądź jako .gułasz po węgiersku” 
lub „befsztyk a la Grinberg“. badź jako 
"bitki w śmietanie”, bądź wreszcie ja” 
ko „befsztyk domowy“. 

Ale dom to kobieta i dlatego proszę 
mi wybaczyć, że chociaż słoneczko świe 
ci t ptaszki śpiewają, pisać będę o rze- 
czy smutnej, ponurej i tragicznej — o 
kobiecie. Kobieta, która zawsze na po 
Kaz na „wynos“, na ulicy ma twarz u” 
śmiechniętą, wyprowadzona  czemkol- 
wiek z równowagi staje się sobą tj isto 
tą złą, Brułalną w jadowitości, złośliwą 
mściwą, nie liczącą się w przypływie 
zwykłej furji, z niczem, byle jej niskie 
instynkty zostały zaspokojone, byle do 
raźniej zemście stało się zadość. Qdv- 
by kobiecie dać do wyboru— szczęście 
100 bliźnich, czy nowy Kapelusz. wybie 


ECHO 


PLOTKARA. 


ROMANS? mmm 


rze nowy kapelusz. Albę gdy; będzie 
mogła wybrać: albo dla niej jedną no 
wą suknię, a dla najdroższej przyjaciół 
ki jednocześnie trzy nowe suknie, albo 
nic dla jednej i drugiej— wybierze nic, 
nie przeżyłaby bowiem trzech nowych 
sukien przyjaciółki. 

Mimo, tych właściwości kobiety, są 
mężczyźni, dla których kobieta stanowi 
całe życie. Dowiódł tego Kugelszwanc 
Kiedyś do sklepu Kugelszwanca wpadł 
groźnie uzbrojony bandyta, 

— Pieniądze albo życie. 
Kugelszwanc zawołał wtedy do żony, 
znajdującej się w pokoju za sklepem 

— Salciu, życie ty moje,  chodźno. 
ten pan ma do ciebie interes! 


SĄSIADKŁ 
Irena Zaksówna mieszkała w Warsza 
wie, gdzie też pracowała w fabryce nie 
jakiego Eksteina, 

Pracowała, wróciła do Łodzi, żyła 
tutaj dalej w ciszy i spokoju i niby dla 
nas, mężczyzn, historja ta nie posiąda 
żadnego momentu sensacyjnego, Ale nie 
dla sąsiadek Irenki która w Łodzi, wido 
cznie przez sentyment dla Warszawy 
zamieszkała przy ulicy. Warszawskiej 8 

Te sąsiadki stały się powodem wieiu 
łez Zaksówny. Zaczęły się interesować 
poco Zaksówna była w Warszawie. zo 
tam robiła”f!p., a gdy nic mądrego z te 
go nie wyszło, zaczęły rozpuszczać wia 
domości, jakoby Irenka żyła ze swoim 
szefem, że się źle prowadzi itp. 

Dopóki plotki te pozostawały w sfe 
rze plotek, Irenka nie mogła z tych nie 
uchwytnych wersji zrobić użytku. Wre 


szcie jednak jedna z lubych  sąsiadek, 
mianowicie Marija Szkudlarek publisz- 
nie i to w obecności samej  Irenki o” 


świadczyła, że Zaksówna „żyła“ z Ek 
stelnem. z 

Irenka zaskarżyła plotkarkę do Sądu 
wobec czego Sad Grodzki skazał Marię 
Szkudlarek na 3 miesiące aresztu z za” 
wieszejyy>wykonknia wyroku na 2 
ata. 

Jerzy Krzecki. 


Okropna śmierć fryziera. 


=€ Koła wozu przeszły mu przez brzuch, == 


'Z: Grodziska donoszą: 

Właściciel zakładu fryzjerskiego na 
(Wyższej Szkole Handlowei w Poznaniu 
dgnacy Kucharzewski z Grodziska, ja” 
dac rowerem w strone Poznania, zde” 
rzył się z jadącym z przeciwnej strony 
‘rowerzysta i wpadł pod koła nadjeżdża 
jącego wozu mleczarskiego. Koła wozu 
przeszły przez brzuch i Kucharzewski 


Ze Stanisławowa donoszą: 

W Sfanisławowię wywołał wielkie 
wrażenie wypadek stwierdzenia śŚpiącz 
ki. Przed kilku dniami zaniemogła żona 
kupca FHelfelda, zamieszkała przy ulicy 


poniósł 
śmierć na miejscu. 

Po przewiezieniu do szpitała w Gro- 
dzisku lekarze skonstatowali Śmierć. 
Wine za wvpadek ponosi rowerzysta, 
którzy zbiegł: 

Kucharzewski osierocił młodą żonę 
i kilkomiesięczną córeczkę. 


ONA KUPCA ŚPI BEZ PRZERWY 
BACEWI SEESI 


prawie cały tydzień. 


Belwederskiej 63, a zawezwani lekarze 
stwierdzili u chorej śpiączkę. kielfeldo" 
wa w tym stanie znajduje Się od czwart” 
ku 


—: -p 


JAN RAMEAU. 
Trzy [isty. 
1. 


Pani Paulina Beliard, do pana Manuela 
Lopez 
ul, św, Łazarza Nr. 249 
w Paryżu. 
Dawville-sur-mer, czwartek. 
Drogi asie mego serca! 

Gdybyś wiedział, jak rozkosznie jest w tej 
willi Bel-Respiro, którą małżonek mój wyna- 
jął dla mnie! Czuję się tu doskonale. Chcia- 
łabym, żebyś mnie odwiedził. Jakżebym by- 
ła szczęśliwa, gdybym mogła pokazać ci te 
fantastyczne skały, malownicze widoki, nie- 
zmierzony przestwór Atlantyku, małe łódki 
na nim, wyglądające jakgdyby płynęły ku 
alegorycznej Cytherze — wyspie miłości, 
szmaragdowo - zielone łąki, usiane stokrot- 
kami, których ostatni płatek wypaść powi- 
nien zawsze: „namiętnie!” Trzeba! Trzeba 
komiecznie, byś przyjechał podziwłać wszy- 
skie cuda natury wraz ze mną, najdroższy! 
Wiem, że trudna to i skomplikowana spra- 
wa wobec tego, że mąż mój — tygrys ten — 
przyjeżdża co niedziela, by spędzić ją ze mną 
a ty mógłbyś wpaść tego tylko dnia równiez, 
skoro ojciec twój, zarządzając osobiście filją 
w Vichy, tobie powierzył jubilerski magazyn 
przy ul, Św. Łazarza. 

Nie jest to jednak możliwe, gdyż stary 
mój zazdrośnik ma cię na oku, od czasu 
kiedy zastał cię pewnego wieczoru u mnie. 
Pamiętasz? I nieprzezornie byłoby, niebezpic 
cznie ńawet z twej strony zjechać się z nim 


w Dauville-sur-mer, 

Ale nie martw się, najdroższy! Wpadłam 
ma kapitalny pomysł wstrzymania mego mał- 
żonka od przyjazdu w najbliższą niedzielę 
do mnie. Opowiem ci to osobiście niebawem 
i spodziewam się, że powinszujesz mi spry- 
tu. Miłość matchnęła mnie. Tak cię kocham, 
asie mego serca! 

Otóż w przyszłą niedzielę będę wolna, 
„najdroższy! Nie przypuszczam, bym się my- 
lifa. Przyjeżdżaj więc w sobotę wieczorem 
tak zwanym „pociągiem mężów”. Pójdę na 
dworzec po ciebie, Na wszelki wypadek jed- 
nak, dla ostrożności... rozejrzyj się na dwor- 
cu Północnym w Paryżu, czy męża mego nle 
ma w pociągu. Jeżeli — w co wątpię — znaj 
dziesz go, zrezygnuj z przyjazdu do mnie, 
najdroższy! Czekaj innej okazji. Ale nie znaj- 
dziesz go... Pewna jestem. Miałam wczoray 
koniczynę z czterema listkami w ręku, Przy- 
jeżdżaj więc bez zawodu. A tymczasem 
zbierz z tych kartek pocałunki moje swemi 
wargami. Rozsiałam je wszędzie, 

Twoja 
Paulinka. 
2. 
Do pana Gastona Beliarda, 
Hurtownia tkanin. 
ul. św, Witalisa Nr. 51 
w Paryżu. 
Panie! 

Nie mam zaszczytu znać pana bliżej. Wi- 
działem natomiast pana dwukrotnie jako 
klient w jego magazynie. Zachwycony wy- 
borowym gatunkiem, gustownością i przystę 
pną ceną poczynionych przeze mnie zaku- 
pów, nauczyłem się cenić w panu dzielnego 
i nawskroś rzetelnego obywatela kraju. 


Dziś pozwałam sobie wziąć pióro do rę- 
ki, by otworzyć panu oczy, jakby to zrobi? 
lub powinien przynajmniej zrobić najlepszy 
jego przyjaciel. 

Dość delikatna to materja, przyznaję, 
ale... niech pan daruje bratniej jego duszy 
w niedoli, że mówić będzie bez ogródki: 
zbyt długo już, Szanowny panie, igraszką 
jesteś w ręku niegodnej ciebie kobiety, która 
zdradza cię nikczemnie, Niech pan nie jedzie 
jutro do niej, gdyż nie zastanie jej pan w 
Dauville-sur-mer. Będzie w Bordeaux — i 
nle sama oczywiście: jeden z jej przyjaciół, 
świetny awjator, o którym nie mówiła panu 
nigdy, przyleci po nią samolotem, by spędzić 
z nią dwadzieścia cztery godziny w garsonie: 
rzę przy ul. Św. Jerzego 69, między Aleją 
Alzacji i Wielkim Dzwonem. 

Wróci ma do Dauville-sur-mer w po- 
niedziałek około południa ji wytłumaczy pa- 
nu nieobecność swoją — jak to dwu czy trzy 
krótnie już zrobiła — depeszą od chorej 
ciotki, wzywającej do Chambery. Jestem do- 
kładnie poinformowany, jak pan widzi, Przy 
kro mi niezmiernie zadawać panu nieoczeki- 
wany ten cios, wierzę jednak, że przebola- 
wszy go, wdzięczny mi pan będzie za uprze- 
dzenie go o tem, o czem wróble już śpiewa- 
ją na dachach pańskiej dzielnicy, narażając 
poważane nazwisko pańskie i powszechnie 
znaną firmę jego na szwank. 

Pozostaję z głębokim dla pana szacun- 
kiem, najpokorniejszy i oddany klient. 

(podpis nieczytelny). 


Do pani Pauliny Beliard 
willa „Bel Respiro”. 
Dauville-sur-mer (Pas-de-Calais). 


z Z Z Z Z O W A 


Harcerz z kartką na piersiac 


GE goni pociąg 


Z Częstochowy donoszą: i 

Z wielkiej. 500-osobowej delegacji 
skautów węsierskich na zlot do Spały 
po objeździe różnych miejscowości w 
Polsce przeieżdżała przez Częstocnowę 
grupa kilkunestu harcerzy węgierskich, 
udających się drogą na Gdynię na zlot 
skautowski do Szwecii. 

Podczas postoju pociągu w CzęstochGa 
wie harcerze węgierscy wysiedli. 

spacerując po peronie. 

Jeden z harcerzy oddalił się nieco i nie 
zauważył. że pociąg cichutko ruszył w 
drogę. Zakłopotanv Węszier pozostał na 
peronie bez biletu. pieniędzy i rzeczy. 

Miejscowe władze kolejowe i hareer 
skie pośpieszyłv harcerzowi z pomiocą, 
wyłoniła się jednak nielada trudność: 
oto Węzier włada! tylko swoim oiczy” 
stym jezykiem. pozostając głuchy na 


od 7. VIII, r. b. 


Informacje i zapisy w Polskiem Biurze Podróży Q©RBISul, Piotrkowska 65 i 16 p 


RADIJO - KĄCIK, | 


DZIŚ, dnia 31 lipca wieczorem: 
RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy | 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.380 Mala orkiestra P. R. pod dyr. Zdz, 
Górzyńskiego 
16.00 „Młodzież na wakacjach” — pogadan 
ka dla kobiet 
16.15 Koncert z udziałem T. Szalapina — 
łyt 
16.50 Codin odcinek prozy a 
17.00 Koncert kameralny w wykonaniu war- 
szawskiego kwartetu smyczkowego 
17.20 Koncert orkiestry kameralne 
kowa 
18.00 Wesoły skecz z Krakowa 
18.15 Koncert chóru Strzelęckiego 
18.30 Opowiadanie dla dzieci ze Lwowa 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka salonowa z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncęrt reklamowy 
19.30 Lekkie piosenki i duety w wykonaniu 
4. Godlewskiej i A. Boguckiego 
19.50 „Świat się śmieje” — przegląd humo- 
ru zagranicznego 
20.00 „Poznajmy przepisy finansowo - rol- 
ne” — wygł. inż. Fryderyk Zoll 
20.10 Muzyka taneczna z płyt 
20.45 Dziennik wieczor 
20.55 Obrazki z życia 
snej Polski 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
M. Wiłkomirskiej 
21.30 „Komendant jako mówca i pisarz” — 
wygł. |. Kaden - Bandrowski 
21.40 Koncert polskich pieśni ludowych 
29.00) Wiadomości sportowe ogólne 
22.06 Wiadomości sportowe lokalne 
22.10—28.80 Mała orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego 
W. przęrwię o godz. 28.00 Wiadomo- 
ści meteorólogiczne dia komunikacji lotn. 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18:30 Muzyka salonowa z płyt 
18.30 Listy od dzieci — omówi red. B. Ste- 
fański 
18.45 Włoskie piosenki w wykonaniu Józefa 
Schmidta 
20.00 Muzyka z płyt 


CZWARTEK, dnia 1 sierpnia. 
RASZYN. 


z Kra- 


n 
dawne i współcze- 


4 


z kolegami. 


wszelkie próby rozmowy 
po niemiecku i francusku. 

Wreszcie zdołano porozumieć“ 
częściowo przy pomocy gestów i 
go zapasu słów w różnych język 
opatrzono harcerza w prowizoryczie 
świadczenie zamiast biletu koleio 
i wsadzono uradowanego pom 
obrotem sprawy do najbliższego p 
pośpiesznego. abv dopędził swych 
warzySzy* 

Najzabawniejiszym _ szczezółem 
przygody tvło, że dla poinforma 
obsługi pociagów o celu i chara 
podróży Węgra przypięto mu na 
siach duża kartke 
z odpowiednim napisem. 
czony“ harcerz węcierski 
wśród podziękowań, z zadowole 
poklępujac kartke na swvch piersiach 


Tp. ułanów 
Wręczył szi 


kiewiczowi 


pamią 
alerji y 
Taką s 


cena od zł. 95.— 


W ubie, 
sce wali 


omo, c 


6.56 Gimnastyka Do pi 
6.50 Muzyka z piyt mistrz Wa 
w przerwie o godz. 7.20 Lodzi), Le 
poranny oraz Pogadanka sportowo «iimis p i 
rystyczna w or 
8.20 Program na dzień bieżący skad 
8.25 Wskazówki praktyczne - Bt (mistrz 
11.57 Sygnał czasu Brygada (1 
12.00 ejna} walczy 
12.08 Wiadomości meteorologiczne ò 
12.05 Dziennik południowy Pmi w tej 
12.15 Muzyka z płyt lędzy E 
13.00 Chwilka dta kobiet skłac 
13.05 Mała orkiestra P. R. pod dyr. (mistrz 
Górzyńskiego liwow:) 
15.15 Przegląd giełdowy skiez: 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim ego) 
15.30 Koncert orkiestry kameralnej z 
16.00 Opowiadanie dla dzieci młodszych Czwarta 
pusmololý dla dzieci” — wygłosi Wilna 
Joktór 


16.15 Koncert solistów 

16.50 Codzienny odcinek prozy 

17.00 Koncert orkiestry P. R. 

17.80 Transmisja z Druskiennik (przez 


no) pie prze 
18.00 Osył p. t. „Pochwała fizyki” 
18.10 Minuta om l 
18.15 Pieśni ludowe w wykonaniu « Legja 
Zw. Młodzeiży Ludowej z Ząbek, Poloni: 
tu warszawskiego 3. Skoda 
18.30 Dokąd jechać w święto? Union 
18.40 Ż ZER i artystyczne $ 
18.45 Muz z pi 
19.05 Pedtesa na dzień następny h drug 
1975 Koncert reklamowy l yty, nie 
19.30 Utwory skrzypcowe w wykonaniuj * trzostwc 
Hubormana z piyt trzec 
19.50 Pogadanka aktualna h jest S 
20.00 Nowiny leśne 
20.10 Koncert orkiestry  reprezentac 
36 p. p. D 
20.45 Bziennik wieczorny JUTANT 
20.55 Obrazki z życia dawnej I wsp GO 
snei Polski Bawiący 
21.00 Recital śpiewaczy M. Saleckiego Aljntant kr 
21.30 Teatr Wyobraźni ze Lwowa Gorzd w 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne bo sq wi 
22.06 Wiadomości sportowe lokalne jskowegi 
29.10—23 30 Mała orkiestra P. R. pod ŚPWI Państ: 
z. Górzyńskiego nego p 


W przerwie o godz. 23.00 Wiad 
ści meteorologiczne dla komunikacji 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.30 Ze współczesnych operetek (pi 


6:30. Rieśń „poranna 


r 


638 Pobudka do gimnastyki 


Droga moja żonusiu! 
Gdybyś wiedziała!.. Ach! Jaki świat jest 
niegodziwy!... Otrzymałem wczoraj wieczo- 
rem nikczemny anonim, Od kogo? Nie wiem. 
Ale odnajdę go, jakem Beliard! Będziemy 
szukali razem!... 


Zgadnij o co oskarżają cię? O to, że masz 
kochanka! Donoszą mi, żeś poleciała z nim 
do Bordeaux, gdzie świetny ten podobno a- 
wjator ma garsonierę przy ul. Św. Jerzego 
Nr. 69, między Aleją Alzacji i Wielkim Dzwo 
nem. 

I ja, słaby, głupi człowiek uwierzyłem 
tym oszczerstwom! Zwątpiłem o tobie, żo- 
nusi mojej drogiej! Nikczęmny ten. anonim 
wyprowadził mnie z równowagi, Oszalały z 
bólu i zazdrości zamiast pojechać w sobotę 
wieczorem do ciebie, jak zwykle, wsiadłem 
na dworcu d.Orsay do hiszpańskiego pocią- 
gu i nad ranem stanąłem w Bordeaux. 

Ciemno jeszcze było, gdy znalazłem się 
przy domu Nr. 69 ulicy Św. Jerzego. Darem- 
nie jednak szukałem garsoniery. Kamienica 
ta mieści w sobie szereg wielkich magazy- 
nów, zamkniętych o tej porze oczywiście. 
Napróżno zasięgałem języka u odźwiernych 
tego domu i dwóch sąsiednich; nie znalazłem 
nic: ani garsoniery, ani lotnika, ani ciebłe, 
rzecz prosta, aniele mój! 

Wymyślono bajkę tę, by doprowadzić 
mnie do szału, a ciebie obrzucić błotem! Mu- 
sisz mieć gdzieś jakąś rzekomą przyjaciółkę, 
która jest twoim wrogiem śmiertelnym. A! 
Gdybym dostał ją do rąk! Zmiażdżyłbym ją 
na proch! 

Wybacz mi, Paulinko! Zawiniłem. Powi- 
nienem był ufać tobie, dobrej, kochającej 


19.45 Fantazje operowa (płyty) cho 
20.00 Skrzynka „Łódzkiej Rodziny R nych 
wej” — omówi red. J. Piotrowski An dı 
uje c 


mnie ł poważnie myślącej kobiecie. O! 
wien jestem teraz, że kokietka, flirciarka, 


eWoktó 


mówią trochę, nie zapomniałaś się i nie c ská 
pomnisz vigdy o obowiązkach swoich wzf eg 
dem męża. Zrozumałem to nareszcie. od 

Coś pomyślała sobie wczoraj nie doc% „po 
kawszy się mnie? Przypuszczałaś, żem ch = 
prawdopodobnie, Niepokoiłaś się!.. PrZę 
krzyło ci się beze mnie! Ja spędziłem dwa 
dzielę tę szkaradnie. Przekonawszy się, Š jalista 
wywiedziono mnie w pole, wsiadłem do p'o o 
wszego lepszego pociągu paryskiego — Í łudr 
nego omnibusu — który przywiókł się o d Przyjmuje 
wiątej wieczorem na dworzec d'Orsay. ZWI niedz 
późno, bym mógł pojechać do ciebie, Na pí 
szłą niedzielę zato — ach! jak ten tydz K 
dłużyć mi się będzie! — wynagrodzimy / Pot i 
sobie, żonusiu! I wiedz, że nie przyjadę ożnic 
pustemi rękoma! Pamiętasz pewien naszyj P 
u Lopeza, jubilera z ul. Św. Łazarza, któ 


ci wpadł w oko 4 miałaś nań chrapkę, SI 
sztuka! Wahałem się. Ale teraz postano 
ne: będziesz go miała na szyi w prz 
niedzielę. Cieszysz się, ukochana moja? 
Tysiące całusów od twAbąpw 
Gastona. 


m, co 


4 Dr, r 


choro! 


RU 3 
*tayj muj 


wnied. 
P.S, Zapomniałem nadmienić, że szka sia 


ka ma rysę. Otóż pan Manuel, syn jubil 
proponuje dwie inne: jedną z zielonego 


s 


fianu z herbem nie pamiętam już jakiej lalista 
kiej damy; i drugą z marokenu pąsoweg? 

równie piękną. Pan Manuel wybiera się trze 
mną w sobotę wieczorem przedłożyć d w niedz jp": 


do wyboru osobiście. 
I spędzi week-end z nami. s 
Tłum. J= 


maż 


Sk 


mi. 


ncusku. 

orozumieć 
restów 1 $ 
h językach 
„wizoryczie 


stu koleio 
o pomyśl 
ższego poci Jeźdźcy polscy opuścili Spaa, gdzie 
zit swych Wzięli udział w międzynarodowych konkur- 


Sch hippicznych. Oficerowie polscy byli 
zczegółem fetdecznie żegnani przez korpus oficerski 
'oinforma P ułanów belgijskich, którego dowódca 
| į charaktedWręczył szefowi ekipy polskiej mjr. Króli-- 
o mu ną wiczowi 
lancę swego pułku, 

ko pamiątkę dla Centrum Wyszkolenia 
Walerji w Grudziądzu. 

Taką samą lancę otrzymał por. Komoro 


S W ubicgłą niedzicię rozpoczęły się w 
vska 65 i 16]Polsce walki o wejście do Ligi. Walki, jak 
Wiadomo, odbywają się w czterech gru 
„Pach. 
j grupy należą: Skoda 
arszawy), Union Touring (mistrz 
Legja (mistrz Poznasia) i Polonia 
Pomorza), 
Skad drugiej grupy wchodzą: Podgó 
mt (mistrz Krakowa), Dąb (mistrz Śląska) 
fygada (mistrz Kielc). Ponieważ Podgó- 
Kaj Walczy odrazu w finałach o pierwszeń- 
0 w tej grupie, rozstrzygną dwa mecze 
między Brygadą a Dębem. 
ni skład trzeciej grupy wchodzą: Czar- 
Istrz Lwowa), Revera (mistrz Stani-- 
liyow:), KS 22 Strzelec (mistrz okręgu 
isklego) I nieznany jeszcze mistrz Wo 


(ai kg pierwsze 
strz W 
7.20 Dawi zi) 
sportowo *4miętrz 


żacy 
e >. 
ogiczne 


pod dyr. 


cie polskim 

eralnej z 4 

| młodszych Czwarta grupa wreszcie składa się z mil 
- wygłosi ü Wilna — WKS Śmigły, mistrza Pole- 


-=t 


W = Kotwicy i mistrza Białegostoku 
śrmii. 

Narocie walki się rozpoczęty w pierwszej 
Czwartej grupie, Sytuacja w _ pierwszej 
le przedstawia się następująco: 


Er 
nik (przez 


da fizyki” 


gler: st. pkt. st. Dr. 
konaniu l. Legja Poznań 1 2:0 3:0 
Ząbek, " Polonia Bydgoszcz 1 2:0 4:2 
“Skoda Warszawa 1 0:2 2:4 
to? Union Touring 1 0:2 2:4 
ystyczne $ 
T W drugiej grupie walki się Jeszcze nie 
stępny ddbyły, niemniej wobec - braku Podgórza 
wykonaniu i *Mezostwo zdobędzie niewątpliwie Dąb. 
trzeciej grupie faworytem obok Czar 
ch jest Siedlecki Strzelec. 
eprezentacy 
JUTANT KRÓLA KAROLA RUMUŃSKIE 
Bawiący w Warszawie mjr. Sidorovici, 
pei Mutant króla Karola rumuńskiego, złożył 
ogólne | oraj wizytę w towarzystwie attache 
lokalne Ojskowego pika Giadiagenesi'ego dyrekto 
P. R. pod Pi Państwowego Urzędu Wychowania Fi 
tzne . Kili ; 
8.00 Wiad go płk. Kilińskiemu 
omunikacji 
eretek ( KLINGER 
yty) R » chor, seksualnych wenerycz- 
Gaman x hych iskórnych (włosów) 


indrzeja 2. tel. 132-28. 
muje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 


któr L. BERMAN 


iecię. O! F 

flirciarka, Specjalista chorób wenerycznych 
się i nie 7 skórnych i rekaualnych 

swoich wz Cegielniana 15. 
'ęszcie. telefon 149-07 

aj nie doczj Od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

aé żem chd niedz i święta od 9—1. ab 
się! med. 

wiin Adward REICHER 


iwszy się, 
diem do p! 
skiego — Í 
lókł się o d 
d'Orsay. ZP 
iebie. Na pi 
k ten tydz 
agrodzimy 
ie przyjadę 
vien naszyj 
„azarza, kt 
hrapkę, Si% 
z postano 
ji w prz 
ana moja? 
ów od tw 
ona, 


lalista chorób skórnych, 
ore i seksualnych 
Ołudniowa 28, tel. 201-93 
Fzyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz, 
W niedziele i święta od 9—1 popoł. 
A — 


Dr. med. 
W KLACZKOWA 


ożnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 21 3- 66, 
m. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł, 


Dr, med, NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 


`A 1 moczopłciowe: 
WKU 1 32, tront, i piętro — Tel. 213-18 


| *tayjmuje od 5 — 0:30 rano I od 5 — 3 wiecz, 


AE ali woiedziele | święta od D do 12 w pok 
, Że sz c — E pa 


, syn jubile N Doktór 


SOŁOWIEJCZYK 


zielonego S 

iż jakiej k Mjalista chorób skóry, wenerycznych 

pąsoweg" A i seksualne 

rybiera się Mirko wska 99, tel. 144-92 

edłożyć AW ni TZYJmnuje od 2—3, 5—6 i 8—9 w. 
jedz 8—10 rano. 


o een od PóÓY =~- 
Dr. HELLER 


i mac 0 Lage 08 ZA 

y zopłciowych i s yć 

| RAUGUTT tel. 179-89 
Wim. -4 8—1] * 1 od 4—8 wiecz. 


| niedz, i święta 10—12. pp. 
| 


wene- 


-— 


Tłum. J. $ 


Pamiątki dla armji pols 
od armji belgijskiej. 


o | 


e a e 


kiej 
ie] 
ERA 
wski dla I p. ułanów Krechowieckich, które 
go jest oficerem. 

Uroczystość wręczenia pamiątek odbyła 
się w Kasynie I p. ułanów w Spaa. 

Mjr. Królikiewicz ze swej strony, |eko 
komendant Szkoły Jazdy Konnej, ofiarował 
dowódcy pułku odznakę instruktorów jazdy 
konnej Centrum Wyszkolenia Kawalerji, a 
por. Komorowski -— odznakę swego I puł- 
ku ułanów. 


x 


eszcze Fioletowi pokażą!.. 
Walki o wejście do ligi. 


W czwartej grupie prowadzi Śmigły (2 
pkt. st. br, 5:2) przed Kótwicą (0 pkt. st. 
br. 2:5). Warmia jeszcze nie grała. Pe- 
wnym mistrzem tej grupy jest WKS Śmigły 

W najbliższą niedzielę odbędą się dal-. 
sze dwa mecze: Union - Touring — Skoda 
w Łodzi i Kotwica — Śmigły w Pińsku. 


Amerykanie myśleli... 
MENEEMM A puhar został w Europie. 


Wczoraj zakończył się mecz finałowy o 
Puhar Davisa między Anglją i Ameryką. 
Rozegrano dwie rewanżowe gry pojedyń-- 


cze. Austin pokonał Budge 6:2, 6:4, 6:8, 7:5] sacją Amerykanie przybyli do Europy 
Perry zaś Allisona w stosunku 4:6, 6:4, 7:5] przekonaniu zabrania 


6:3. 


E W jakim stosunku 


żyrmy w Tallinie? 


zZzwycie 

W dniach 1 i 2 sierpnia tb. w Tallinie 
odbędzie się trójmecz państw bałtyckich: 
Polska — Łotwa.i Estonja. Nasza reprezen- 
tacja wyjechała na mecz ten w osłabionym 
składzie, gdyż bez Heljasza, Kożlickiego i 
śliwsaka. 

Mimo to liczyć się należy, ze zdecydowa 
nem zwycięstwem Polski, gdyż reprezenta- 
cje małych państewek bałtyckich nie są dla 
nas 

odpowiedaim przeciwnikiem. 

Obu naszych konkurentów przewyższa- 

EWIE ZOK OT O ZY I CA 


OKRADZIONY MISTRZ. NIEMIEC. 
PECH TENISISTY. 


W czasie zawodów o mistrzostwo teni- 
sowe Niemiec w Brunświku okradziony zo- 
stał jeden z najlepszych tenisistów świata, 
mistrz Niemiec von Cramm. Prócz pienię-— 
dzy skradzłono mu złoty zegarek 
wysadzany djamentami, dowody osobiste 
oraz nagrodę honorową Niemieckiego Zwią 
zku Tenisowego. Policja wszczęła natych-- 
miast energiczne dochodzenie w tej spra- 
wie. 


Dr. 


med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA ©, fr. II piętro 
tel, 234-12, Przyjmuje od 8—12, 2—4 I 6—9, 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe, 
„aan A RA OE AA 


Dr. Med. 
M KLACZKO 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 


Doktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
*rzyjmuje od godz. 8-—10 rano i 4—7 w. 


Lekarz - Dentysta 
I. 


CHONES 

Zamenhofa Nr. 6, tel. 181-20 

(II wejście, front, I piętro) 
POWROCIŁ 


Dr. med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
ikobiety I dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

przyjmuje od 11—1 | od 3—4 nopot. 


Lecznica prywatna 


D-ra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na USZY, NOS 1 GARDŁO 
przyjmuje yH przychodzących 


s 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-81 
od 9—2 i 5—8 


W NIEDZIELĘ rano przybłąkał się pies 
(suka) rasy buldog. Wiadomość Dąbrow 
ska nr. 25 I p. m. 41 Strużewski 


ZAGINĄŁ pies wilk, łaskawy znalazca 
zechce się zwrócić za wynagrodzeniem 
na ul. Słowiańska nr. 13 (pralnia), 


E C.H.0 


(ZY POLACY ZREWABILITUJĄ SIĘ| ż5e' 


[EM za zeszłoroczną porażkę w Białogrodzie ? 


W, dniu 18 sierpnia, jak już podaliśmy, 
odbędzie się w Katowicach po siedmiu la- 
tach przerwy mecz międzypaństwowy w 
piłce nożnej pomiędzy Jugosławią a Polską 
Terenem tego emocjonującego spotkania bę 
dzie boisko Miejskiego Komitetu WF. (da 
wniej Pogoni). Boisko przy pomocy władz 
komunalnych w Katowicach zostanie spe-- 
cjalnie rozbudowane a roboty znajdują się 
już w pełnym toku, tak, że „stadjon” kato 
wicki będzie mógł pomieścić 

18 do 20 tysięcy widzów. 

Tyle bowiem widzów spodziewanych 

jest na meczu. 


Organizatorem zawodów będzie Śl. O.Z. 
P.N., w którego łonie utworzyła się już spe 
cjalna komisja. Reprezentacja jugosłowiań- 
ska przyjedzie do Polski w najsilniejszym 
składzie opartym na graczach. najlepszych 
klubów piłkarskich Hosku i Gradjańskiego. 
Większość tych graczy reprezentowało 0- 
statnio Jugosławię w meczu z Niemcami, 
który wygrała Jugosławia w stosunku 4:3. 
Przeciwnik Polski jest 

zespołem doskonałym, 
a Polacy muszą zrehabilitować się za zeszło 
soczną porażkę w Białogrodzie w stosunku 
3:0, 


Sport w kilku słowach. 


*""—NN Z ZZ a e w, A ZZ JĄ | nn 


Warszawskie Towarzystwo Cyklistów | 


organizuje wycieczkę do Krakowa na Sowi 


niec celem złożenia hołdu pamięci Marszał- 
ka Piłsudskiego i wzięcia udzisłu w sypa-- 
niu kopca. Wycieczka wyruszy z Warsza- 
BETERA 

Dzięki tym -dwóm zwycięstwom Anglja 
pokonała Amerykę w imponującym stosun- 
ku 5:0. Wynik ten jest swego rodzaju sen- 
w 
w Pabjanicach. 
Szeroki ogół zwolenników, sportu piłkar 


puharu do Stanów 


Zjednoczonych 


my o klasę w biegach, co już wystarcza na 
osiągnięcie efkiownego zwycięstwa. 


STRASZNY WYPADEK SZERMIERZA. 

Jak donoszą z Jeny, w czasie zawodów 
szermierczych mistrz środkowych Niemiec 
Voigt został wskutek złamania klingi tak 
ciężko raniony ,że wkrótce potem zmarł. 


wy 1 sierpnia. Ponieważ otwarcie tóru dy- 
nasowskiego nastąpiło w dniu 31 lipca 1921 
roku w obecności Marszałk» Piłsudskiego 
w dniu dzisiejszym jako w rocznicę otwar- 
cia pobrana będzie ziemia z toru dynasow 
skiego, którą następnie powiezije na Sowi- 
niec mistrz torowy Polski łodzianin Pusz. 
ANGLJA POKONAŁA FRANCJY. 
w meczu lekkoatletycznym. 

Na stadjonie White City w Londynie 
rozegrany został ciekawy. mecz lekkoatlety 
czny_Anglja—Francja. Zwycięstwo odniosła 
Anglja w stosunku 64:56 pkt. Anglicy mie 
li znaczną przewagę w biegach za wyjąt- 
kiem biegu na 3 mile. Francuzi zato góro-= 
walił w skokach i rzutach. 
skiego m. Pabjanic czeka nielada sensacją, 
Oto w nadchodzącą niedzielę dn. 4.8 br. je 
dyny w Pabjanicach klub A-klasowy PTC. 
sprowadzą do Pabjanic klub sportowy „O- 
strowia" z Ostrowa Wkp., z którym roze-- 
gra zawody tcwarzyskie na boisku Sokoła. 

„Ostrowia“ należy do A klasy Poznań- 
skiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej i 
zajmuje 3 miejsce z różnicą jednego punktu 
co do jlości punktów zdobytych przez wice 
mistrza tego okręgu. 

„Ostrowia“ przyjeżdża do Pabjanic w 
najsilniejszym swym składzie, co każe przy 
puszczać, że zademonstruje widzom piękną 
grę o wysokim poziomie. 

Początek zawodów o godzinie 5-ej po- 
południu. 


STOW. „RODZINA LEGJONOWA”, 


Szeroki ogół mieszkańców m. Łodzi nie 
słyszał o „Rodzinie Legjonowej”, dlatego też 
zurząd tego stowarzyszenia, pragnąc zapo- 
znać ogoł obywateli o celach į zadaniach 
„Rodziny Legjonowej”, postanowił wystąpić 
na łamach prasy z garscią informacyj. Nie 
od rzeczy będzie powiedzięć o tem, że do tej 
pory liczebność członków „Rodziny Legjo- 
nowej” przekroczyła już 300 osób 
i że liczba ta stale wzrasta. |, 

Istotnym celem stowarżyszenia jest oto- 
czenie opieką coraz to liczniejszą rzeszę bied 
nych rodzin po zmarłych lub niezdolnych do 
pracy legjonistów, których szeregi coraz to 
pustoszeją, pozostawiając niejednokrotnie wy 
nędzniałe gromadki swych najbliższych. 

Spełniając powyższy cel zarząd w pier- 
wszym rzędzie przychodzi z pomocą dorażną 
rodzinom zasługującym na poparcie w po- 
staci talonów żywnościowych, pobieranych 
ze Spółdzielni „„Federacja”. Pozatem w wy- 
iątkowych WRACA zarząd przychodzi z 
pomocą gotówkową. Z pomocy stowarzysze- 
nia korzystają również rodziny zamieszkałe 

oza terenem m. Łodzi, tym to zarząd prze- 
azuje każdego miesiąca pewną zapomogę 
Penan: y 

Dzięki udzielonej pomocy przez wojewo- 
dę łódzkiego, zarząd „Rodziny Legionowej 
mógł wysłać w roku bieżącym ponad 20 dzie 
ci, potrzebujących ratunku dla zdrowia, na 
kolonje letnie. Również życzfiwe poparcie 
znaiduje stowarzyszenie w Zarządzie m. Ło- 
dzi, który w wielu wypadkach przychodzi z 
pomocą „Rodzinie Legionowej”. i 

Zarząd „Rodziny Legjonowej” apeluje 
do społeczeństwa łódzkiego, aby przez zapi- 
sywanie się na członków stowarzyszenia i 
współpracę z nim, przyczynili się do zreali- 
zowania jego zamierzeń. 

Zapisy na członków przyjmuje sekreta- 
riat stowarzyszenia w środy i piatki nd go- 
dzinv 18 dr 20. lub sekretariat Związku Le-| 
gionistów, ul. Sienkiewicza 37, tel. 125-06.1 
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W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi pierwsze spotkanie z cyklu 
gier o wejście do Ligi pomiędzy Union 
'Touringieim, a stołeczną Skoda. Do spot 
kana tegó mającego dla Union - Tour'n 
gu niezwykle doniosłe znaczenie przy- 
stąpią łodzianie w składzie znacznie 
zmienionym w porównaniu z tym jaki 
grał ubiegłej niedzieli w Poznaniu. 

Porażka poznańska spowodowała, 
że kierownictwo Union - Touringu za- 
mierza radykalnie zmienić skład druży 
ny i zrezygnować na niedzielę z tych 
wszystkich piłkarzy, którzy w Pozuna- 
niu zagrali bardzo słabo, przyczyniając 
się do doznanej porażki. Bardzo poważ: 
ne zmiany zajść mają w zestawieniu 
linji ataku I pomocy. Bez zmiany pozó- 
stanie jedynie trio obronne, które grać 
będzie w składzie. Michalski, Frankus, 
Durka. — 

Do W. G. i D. ŁOÓZPŃ wpłynął już 
protest piotrkowskiej Concordii prze” 
ciw wynikowi niedzielnego spotkania o 


wejście do klasy A z pabjanicką Burzą | 


rozegranego w Pabjanicach į zakofńiczo- 
nego wyhikiem 1:0 na korzyść mpabiani- 
czan. Piotrkowianie założyli protest 
przeciwko temu meczowi, gdyż sędzia 
spoikania przyznał im rzut karny, kó- 
ry później pod presją zawodników pab- 
ianickich odwołał. Niezależnie od tego 
prowadzone jest dochodzenie przeciw- 
ko piotrkowianom, którzy po zawodach 
poturbowali mocno przedstawiciela gier 
i dyscypliny, który usiłował wylecity” 
mować kilku piłkarzy piotrkowskich. 


W dniu 5 sierpnia OUWĘdZIE się drgt 


motocyklowy. bieg na szlaku Kadrówki 
arganizowiny przez Motocyklowy 
Klub Związku Strzeleckiego. Bieg ten 
zapowiada się w roku bież. niezwykłe 
Jntersująco ze względu na znaczną licz 
bę zgłoszeń conailepszych motocykii- 
stów polskich. Regulamin biegu zaw. 
szereg punktów niezwykle ważnych w 
przygotowaniu motocyklisty do obrony 
państwa. Są to: strzelanie w Krakowie, 
jazda terenowa w Słowiku pod Kielca" 
imi, i terenoznawstwo przebytej trasy 
raidu na zasadzie pytań. Prezesem hono 
rowym imprezy jest wiceminister komu: 
nikacji inż. Piaseoki, a komandorem ho 
norowym płk. Rusinek były komendant 
główny Związku Strzeleckiego. Uczest 
nicy bięgu korzystają z wielu znasz- 
nych udogodnień, a więc ze zniżek przy 
przejeździe na metę i przewożeniu ma“ 
szyn, jak też otrzymują paliwo. 
W dniu dzisiejszym odbędzie Się 
w Warszawie spotkan e piłkarskie po- 
między reprezentacyjuym zespołem Pol 
ski a mistrzem Austrii Rapidem. Spot 
kanie ło traktowane jest jako treningo- 
we przed czekającemi reprezentację 
Polsk w najbliższej przyszłości spotka- 
niami międzypaństwowemi. W meczu 
dzisiejszym reprezentac/a Polski wystą- 
pić ma w składzie Albański, Martyna, 
Bułanow, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, 
Dziwisz. Piec, Matjas; Nawrot, Ariur, 
Kisieliński, — 
. 
Co Bas po pracy rozwesei!? 
Teatr Letni Miejski (w dawnej „Bagate- 
li”, Piotrkowska 94) — Bobasek 
Adria — Królowa cyganerji 
Casino — Vanessa 
Capitol — ja mam temperament 
Corso — 1) Don Juan; 2) Precz z te- 
ściową 
Czary—l1) Człowiek, który zabił; 2) Za- 
paśnik z przypadku 
Dom Ludowy — Boczna ulica 
arts — 1) Harmonia; 2) Jarzmo mi- 
ości 
Grand - Kino — Wszyscy ludzie są wro- 
gami 
Jar — na scenie: Szukasz żonę — wstąp 
na chwiłę.,..; na ekranie: Włóczęga ze 


Stambułu 
Metro — Krółowa cyganerji 
Mimoza — Siostra Marta jest szpiegiem 
Mewa — 1) Dziesięciu z Pawiaka; — 


2) Ostatni z Gołowlewych 
Miraż — 1) Szlakiem chałuców; 2) Gwia 
zdy Broadwayu 


Palace — Przedstawienie zawieszone 

Przedwiośnie -- Porwanie 

Rakieta — Marzenia miłosne 

Record — 1) Taka słodka dziewczyna. 
fak tv... 2) Ślady o świcie 

Stylowy —- Sprytna dziewczyna 

Sfinks 1) O czem śnią kobięty; 2) Bez 


honoru 
Sztłrua — Złodziej serc 


Zachęta — 1) Buntownik; 2) Hopla! 


„A Sir. K 


ERE W EE r EE 


ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

NOWY, JORK: loco 12.00, sierpień 11.81, 
wrzesień 11.88, październik 11.46—48 

LIVERPOOL: loco 6.78, lipiec 6.57, sier- 
pień 6.39, wrzesień 6.28 

Egipska: loco 8.09, lipiec 7.90, paździćr- 
nik 7.79, listopad 7.80 

BREMA: loco 14.02, październik | 
grudzień 12.70, styczeń 12.78 


Waluty, dewizy i akcje 


DEWIZY — NIEJEDNOLICIE, 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował: na- 
strój dość ożywiony, KĄrSY większych odchy- 
leń nie wykazały. ` 


DALSZA POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Zainteresowanie w dziale papierów pań- 
stwowych było średnie, kursy w dalszym 
jednak ciągu kształtowały się zwyżkowo. — 
Z pożyczek premjowych obracano 3% Poż. 
Budowlaną oraz 4% Poż. Dolarową, które 
zyskały po 25 gr. na sztuce. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
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_ 


72, 


Prem. Pożyczka Budowlana serja I 42.75 
Prem. Pożyczka Dolarówa serja MI *53.00 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. dr. G8:00 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 roku 83.50 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 65/88 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 88.25 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 9400 
L. Z. Banku Gosp. Kraj, II=VII em. 83.25 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94:00 
Obl. Kom. B-ku Gosp. kr. II—I em. 83.25 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 940 
L, Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I1=VII em. 81:00 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obl. Kom. B. G, K. II--JII i HIN em. 81.00 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego 32.00 
L. Z: Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 47.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziem, w Warszawie 49,00 
L, Z. Tow. Kred. m. Warszawy 68.50 
L. Z. Tow. Kred, m. Warszawy 69.25 
L. Z. Tow. Kred. m. W-wy 1933 r. 58.50 
L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r. 52/50 
L. Z. Tow. Kred. m. Radomia 1988 r. 42/00 
L. Z. Tow. Kred. m. Seidlec 1938 r. 4200 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 

Kursy papierów dywidendowych kształto 
wały się niejednolicie, wahania były stosun- 
kę aj 

ank Polski 94,00—93.50, Cukier,38:25, 
Starachowice 34.50, Haberbusch E : 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 

_ WARSZAWA, 31,7. — Urzędowa ocduła 
giełdy zbożowo = towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 15/50, — 
20.00. pszenica zbierana 15.00 — 1550, 
żyto I st, nowe 10,75—11.00, mąka pszerma 
gat: Irit- 420%. 30.00 — 33.00 mąka 
żytnia 1 gat. -0-55% 1850 — 19.50; mąka 
razowa 15,00 — 16060 W x 

„POZNAŃ, 81. 7. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu 

Ceny tranzakcyjne: żyto — nienotowane. 
Ceny orjentacyjne: 
„żyto nowe zdrowe suche 10.00 — 10.50, 


pszenica 14,00 — 14.25, maka żytnia I: pąt. 
0-55% 18,25 — 19.25, mąka razowa! 0-056 
13.75 — 14.75, mąka pszenna gat. I lit. A 


20% 25.25 — 27.75 
TAE WANIA 2 OZ Zak TYP ETAS) 


'WIELKA WYCIECZKA MORSKA WOKOL 
EÓROPY. 

Sezon tegoroczny obfitował w atrakeyj- 
ne wycieczki morskie, które licznym rzeszóm 
turystów dostarczyły wiele ciekawych wra 
żeń i zapewniły zdrowy wypoczynek na 
morzach Południa i Północy, 

Pięknem zakończeniem urozmaiconego 
sezonu będzie wielka wycieczka „WOKOL 
Europy“ na statku „Kościuszko“. Przynie- 
sie ona moc interesujących przeżyć tym 6- 
sobom, które dopiero jesienią mogą wyko- 
rzystać swój urlop oraz tym wszystkim, 
których bez względu na porę roku pociąga 
urok dalekich podróży. 

Trudno bowiem o ciekawszą trase wy-- 
cieczki od tej, która wiedzie „Wokół Euro 
py”. Statek odpłynie z Gdyni dnia 10 wrz 
śnia į przez kanał Kiloński przybędzie do 
Antwerpji, skąd urządzona zostanie wycie- 
czka do Brukseli na wystawę wszechświat 
wą. Następny postój wypada w Cadixie pę 
cie hiszpańskim, z którego urządzone będą 
wycieczki lądowe do Sewilli i Gibraltaru. 
Dalej po wodach morza Śródziemnego ste 
tek dopłynie w Algierze do brzegów Afryl! 
Zupełny kontrast Algieru przedstawiać s'e 
będzie etap: l-dniowy postój w Pireusie i 
wycieczka do Aten.  Przedostatniem micj- 
scem postoju będzie Istanbul, skąd przez 
malowniczy Bosfor i morze Czzene statek 
podąży do Konstanty. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje Wagón: 
Lits Cook Łódź, Piotrkowska 64, tel. 170-77 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa groszkowa kalarepa z farszem 
mięsnym pierożki z jagodami. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 3.57 
Zachód słońca 19.29 
Długość dnia 15.32 
Ubyło dnia 1,07 


Tvdzień 30 


POŁOWA DOMU niezamieszkana, nada 
jąca się na wszelki interes, położona 
przy szosie Zgierskiej bardzo tanio do 
sprzedawa byle zaraz, Wiadomość ul. 
Stefana 5 u gospodarza. 
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GROZI NAM DEGENERACJA RASY. 


Choroby dietetyczne. 


mu Racjonalne żywienie rodzin. 


Odporność ludzkiego organizmu na 
właściwego odżywiania. Medycyna 
stwiercza z cąłą stanowczością, że sto 
kroć łatwiej jest zapobiegać wszelkim 
schorzeniom, È 

aniżeli leczyć chodoby. 

Bo najlepiej stosowane środki lekar” 
skie muszą się, z natury rzeczy, ograni 
czać wyłącznie do roli pomagania orga 
nizmówi ludzkiemu w zwalczaniu taj, 
czy innej dolegliwości. Nauką stosuvko 
wo młcdą,,ca wytężającą  wszysłzie 
swe siły dla ochrony ludzkości przed 
plagą różnorodnych niedomagań, jest 
dietetyka, T dlatego jej zdobycze nauno 
we powinny być jaknajszybciej wy- 
chwytywane z zacisza laboratorjów i 
oddawane na użytek najszerszych sfer. 

Aby odżywianie było racjonalne, mu 
si ono składem swoim uzupełniać braki 
wynikające w ludzkich organizmach. na 
skutek warunków ich codziennej egzy- 
sencji oraz musi zaspokoić“ niedosyty, 
powstające ze zmian klimatycznych i 
procesów rozwojowych, zachodzących 
w darivch organizmach. 

W pokarmach spożywanych orga* 
nizm ludzki powinien odnaleźć w pierw 
szym rzędzie materjał energetyczny, za 
pewniający człowiekowłt zdolność utrzy 
mania się przy życiu (cukier, 
węglowodany): 
dulcowy (białko, 
nerajre); wreszcie maśorjał 
(włóksik, woda, kw 
menty, witaminy), 

W życiu codziennem nie ziiprzątamy 
sobie tem głowy Rzadko orjentujemy się 


gd ile wydałemy na życie, 
a Jeszcze rzadziej co za 


moglibyśmy osiągnąć dla podniesienia |ten sposób zapobiegać grożącym 


Z tegt powstają, tak zwane, choroby 
choroby jest wynikiem w dużej misize | dietetyczne, z których u nas nagminnie 
zębów, czę” 


panuje anemja, próchnica 
sciowo gruźlica oraz najbardziej rozpo- 
wszerl riona krzywica. 
chorobą klimatu umiarkowanego, au 
ras dzięki doskonałemu zaniedbaniu na 
kazów dietetyki, ma specjalne 

sprzyjałące warunki rozwojowe. 

Siarystyka stwierdza, że u nas 
proc. dzieci choruje na krzywicę, czyli 
demineralizację kośćca. Są dwie tego 
przyczyny. Albo dziecku zbraknie w od 
Żyw aniu soli wapniowo” fosforowych, 
2,50 zbraknie mu regulatora przyswa'a 
nia tych soli, a jest nim witamina „D“. 
Są lekarze, którzy wiaminę „D“, uwa- 
żałą za hormon. ponieważ ma ona zdol 
rość powstawania w ludzkiej skórze 
ped działaniem pozafiołkowego widma 
słonecznego. 


To nam feż dostafecznie tłumaczy 
dlaczego w kraiach południowych i pod 
zwrotnikowych krzywica nie istnieje. 

W krajach podbiegunowych przed 
krzywicą chroni tran, którego ludy pół 
necne zużywają pod dostatkiem. Tran 
iest niezmiernie bogaty w witaminę „A* 
„witaminę wzrostu i zasilenia błon śluzo 
wych, oraz witaminę „D“ — niezbędną 
dla usprawnienia asymilacji w organi- 


tłuszcz, | zmie soli wapniowo- foisforowych oraz 
poza tem malerjał ba-|dla regulowania funkcyj przewodów cd 
tłuszcz, woda, sole mi | dechowych. Dlatego brak witaminy „D* 
regulujący | staje się w, pierwszym rzędzie przyczy 
asy organiczne, fer {na pojawienia się w organizmie krzywi 


cy, a nawet gruźlicy. 

Ponieważ u nas niema tyle słońca čo 
na południu, a tranu nie spożywamy co 
dzień, musimy zatroszczyć się o racjo” 


te pieniądze |ralne żywienie naszych rodzin, aby w 


nam 


poziow dietetycznego naszej rodziny. | chorobom i co za tem idzie degeneracji 


U nae szerokie warstwy ludności ży- | rasy. 


wią sę chlebem, ziemniakami 1. wedii- 


Przedwojenne zdobycze dietefycziie 


ną. Przytem na wódkę wydaje się prze | Hormowały pożywienie w sposób nastę 


ciętni: tyle, ile na mieszkanie. 


pujący. Pieniądze na żywienie rodziny 


ZG | (Ziclito „ię proporcjonalnie na 5 części: 


Zakochany. 


—Panie Fakir, 
sztuczkę z liną do nieba. 


jedną piątą przeznaczano na jarzyny i 
owoce jedną piątą (albo więcej) na mle 
ka i ser; jedną piątą (albo trochę mniej) 
na mięso, ryby, jajar jednąpiatą na 
chleb, mąkę i kaszę: jedną piatą na cu- 


Krzywica jest 


96 


ECHO 


kier, tłuszcz, herbatę, kawę, używki I 
przyprawy. 
Po wojnie normy te 
zmieniono zasadniczo. 


łej sumy przeznaczonej na wyżywieaie 
wydać na mleko tyle, ile potrzeba, aby 
każde dziecko w domu miało dziennie 
litry a dorosła osoba pół litra mleka. 


części, w czem jedną trzecią przeznaczo 
no na jarzyny i owoce: jedną trzecią na 
chleb, mąkę, jaja, cukier, przyprawy i 
używki. 
Jak widać z powyższego— miejsca 
się tu nie znalazło, ani 
na wędliny, ani na alkohol. 
Ale też i niema szczeliny, przez którą 
mogłaby się groźba krzywicy zakraść 
do organizmów dziecięcych. A przecież 
w najskromniejszym budżecie, ten sy- 
stem podziału wydatków na pożywienie 
może znakkźć swe zastosowanie. 
„Propaganda, którą warto podjąć, 50 
będzie ona równoznaczna z walką czyn 
ną, wypowiedzianą krzywicy. A czy 
zwalczenie krzywicy w polskiem spole 
czeństwie, nie jest obywatelskim naka 


zem? p 


Cenna zguba. 


pełusz! 


Pasek dla 


Niedawno został opatentowany wynala- 
zek, mający za zadanie zabezpieczyć przed 
utonięciem. Przyrząd składa się z gumowej 
opony, którą zakłada się jak szeroki pasek, 
oraz z małej stalowej flaszeczki, napełnio- 
nej dwutlenkiem węgla pod dużem ciśnie- 
niem. W, razie wypadku, pociskając odpo- 
wiedni wentyl, wpuszcza się sprężony gaz 

do gumowej opony, 


może pan pokaże mij która wypełnia się i jak koło ratunkowe u- 


X 


STRESZCZEME, 
Inž. Bolarski po balu wydanym przez je- 


o żonę, piękną panią Władę, wyjechał do 
rancji w sprawach handlowych. Inżynier 
ma swego sobowtóra w osobie brata Wikto- 
ra, mieszkającego w jego willi, W pociągu 
inż. Bolarski poznaje prof. Borka, jadącego 
do Paryża do prof, Boullona, „archeologa. 
Pani Włada, otrzymawszy list od męża, za- 
niepokojona, wezwałą- do siebie szwagra. 


E=T, z 


f 

— Poszedłem = ciągnął dalej Wik- 
tor — i przyznam ci się szczerze. apar" 
tamenty klubu nudystów oszołomiły 
mnie królewskim nieomal przepychem. 
W klubie zwolenników nagości panuje 
niebywała dyscyplina. Człowiek nagi m 
gdy nie spotyka się z ubranym, nie wol” 
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Odbito w drukarni Władysława Styputkowskiego 
w Padzj Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2). 


Redakłór narzalnv* FratciczeG Prohc 


no również nikomu asystować przy roz 
bieraniu się osoby drugiej. W klubie nu 
dystów groteskowo - przedstawiałoby 
się powiedzenie roznamiętnionego pana 
czułem tete a tete w rodzaju: chciałbym 
pania widzieć nago, Skoro jest naga jak 
Ewa. Powiedzieć natomiast: chciałbym 
panią widzieć w sukni bvłoby obrazą... 
Złamaniem przepisów. Lokaj gdy mnie 
zobaczył w wejściu, w głębokim ukło” 
nie wskazał mi parawan. za którym mia 
łem zdjąć swe szaty. Nie chcac się kom” 


pływaków. 


„Wodny spadochron“. 


trzymuje tonącego na. powierzchni. Rozpo= 
wszechnienie się tego wynalazku powinno 


— 


Jako postulat postawiono, aby z ca- 


Pozostałość sumy podzielono na 3 


— Panie kapitanie, uwaga, mój nowy ka 
3 _ 


OPIEKUNKI 


Im więcej kobieta zdobywa sobie praw 


B= TEK do życią i zabezpieczenie swego bytu na] ważnie wychowankom sierocińców i ochy 


starość, tem więcej znajduje przeciwników. 
W. niektórych państwach powstały. nawet 
związki mające na celu rugowanie kobiet 
ze zdobytych przez nie z ogromnym nakła- 
dem sił stanowisk, W tej walce należałoby 
przedewszystkiem wziąć zawsze pod uwa- 
gẹ warunki, które zmuszają ją do pracy. 
Kobieta zmuszona do pracy zarobkowej win 
na postawić sobie za cel życia wybicie się 
na stanowisku, przecież ona sama musi so 
bie zapewnić jako taki chleb i starość, mu 
si nieraz bohatersko walczyć zanim zdoła 
wykazać, że 
pracuje na równi z mężczyzną. 

że mu w tej pracy bynajmniej nie. ustępuje 
I z tych to powodów o wiele cięższe jest 
życie kobiety, 

Jedynem państwem, które w pełni zrozu 
miało zmagania kobiet to Włochy. Jak się 
ostatnio dowiadujemy, całe szkolnictwo po 
wszęchne jest w ręku kobiet, Metody, jakie 
mi posługują się kobiety są o wiele delika- 
tniejsze i skuteczniejsze. Młodzież, zwła- 
szcza męska, mając od pierwszego roku 
szkolnego jako swego wychowawcę nadają 
cego kierunek myślowy kobietę — 

zyskuje bardzo dużo, 
Pod względem średniego 1 wyższego wy 
kształcenia panuje we Włoszech zupełne 
równowprawnienie dziewcząt z chłopcami. 


„  IWikarjusz apostolski w Tsingtao w. pro 
wincji Szantung w Chinach erygował osta- 


PODSŁUCHANE 


MAŁE CYFRY. 

Sędzia: — Ile pan ma lat. 
Świadek: =- Dwadzieścia dziewięć. 
Sędzia: — Zwracam pani uwagę, że 

zeznaje pani pod przysięgą. 
_ „Świadek: — Pod przysięgą jestem 0 
dziesięć lat starsza, 


ROZTARGNIONY, 7 


Profesor w, restauracji; = Czy nie za 
pomniajem czegoś ?, And 2 
Kelner: — Tylko napiwek ` proszę 


pana, 
DEMONSTRACJA, 
= — Panl w żałobie? Czy ktoś umarł? 
— Nie, tylko pogniewałam się na męża 
i dlatego nałożyłam żałobę po moim pierw- 
szym mężu, KRY 3 


s 
Z KIM PRZESTAJESZ.. "™ 
Ona: — Ty masz naprawdę jakieś dzi- 


4 


Ka 


Faal 
z 


się przyczynić do ograniczenia wypadków'kwaczne poglądy! 


zatonięcia. 

żartobliwie 
„spadochronem wodnym“, ponieważ jak spa 
dochron powietrzny ratuje lotnika od na-- 
głego runięcia na ziemię, tak spadochron 
wodny ma ratować 
wgłąb wód, 


Wiktor przerwał i spojrzał na Wła” 
dę. Siedziała nieruchomo na kozetce ża” 
mieniona cała w słup... Jej pastelową 
twarz krasiły. rumieńce. Chrapki maleń” 
kiego noska drgały dziwnie zdradzając 
podniecenie. 

— Czyś wszedł w takim stroju na sa 
lę?, — zapytała drżącym głosem. i 

— Ponieważ dłuższy pobyt za para” 
wanem mógłby mnie skompromitować, 
a tego bałem się najbardziej, zrezygno” 
„wany wysunąłem się nagle na salę wy” 
pełnioną nagimi ludźmi, To co przeżywa 
łem w danej chwili trudno opisać słowa” 
mi. Ogarnęło mnie ogromnę uczucie 
wstydu, kiedy jednak stwierdziłem, że 
moje wejście nie zrobiło na nikim żadne” 
go wrażenia począłem się powoli przy” 
zwyczajać do mej +7 ich nagości. Wielki 
kłopot sprawiały mi ręce. Biedne... Nie 
miały żadnego oparcia, chociażby tego 
guzika u kamizelki, o który podczas tre 
my zaczepiają. Ostrożnie poczałem wo” 
dzić oczyma po sali. Zauważyłem dużo 
pięknych kobiet. Nie krępowały się abso 
lutnie swą pełną nagościa i swobodnie 
prowadziły rozmowę z panami w adamd 
wym stroju. W pewnej chwili podeszły 


promitować ukryłem sie w malutkiej ]o- |do mnie dwie rusałki i wziąwszy pod ra 


ży i tutaj dopiero "ogarnął mnie strach. 
Poprzez przepierzenie słyszałem głośne 
śmiechv pań, iakiś śpiew ij dźwięki mu- 


miona poprowadziły z wdziękiem do li- 
czniejszego towarzystwa. 
— Śmiało nowicjuszu — szepnął mi 


zyki. Oszolamiony osobliwa svtuacją po |Ktoś w ucho, najprawdopodobniei na wi 


ciagnąłem za koniec krawatki. Upadła 
na puszysty dvwan. Zdiąłem frak 1... 


dok mej nieszczęsnej miny. Powoli nie” | 


śmiałość moja znikałą, a gdym wypił 


wynalazek zostat nazwany:|ro tak 


On: — Nie możesz się temu dziwić, sko- 
długo z tobą przestawałem, 


PRZEJRZAŁ GO. | 
— Miody Głąbek poprowadził pannę Ba+ 


pływak- od runięcia | się do olłarzą. W, ubiegłym roku niewiele bra 


kowało, a ja byłbym się z nią ożenił. 
„> A jle brakowało? 


dwa piihary szampana w barze w towa*] 


rzystwie jakiejś pięknej brunetki stwier” 
dziłem, że ostatecznie bez odzieży mo” 
Źna być również pełnym godności, Co 
mnie jednak uderzyło... Nikt nie tańczy?. 
Jak mi wytłumaczono nudyzm zażarcie 
zwalcza nowoczesne zdziczenie tanecz” 
ne. Opuszczając klub nagich wyszedłem 
z tem przekonaniem, że wszystko na tym 
święcie ma swoją rację bytu, 

Na tem Wiktor skończył arcyciekawe 
opowiadanie. Włada spojrzała na niego 
z wyrazem żalu. Gdyby mogła poprosiła 
ty go niewątpliwie, aby snuł dalej ten 
temat. Nie wypadało jednak zdradzać 
się... W głębi duszy miała do Wiktora 
Żal, że tak streścił swe wrażenie na sali 
wśród nudystów, Mógłby to przecież 
szczegółowiej opowiedzieć... Z detalami. 

Uwierzyć poprostu nie mogła, by 
wśród tej nagości przy szampanie nie 
doszło do orgii. Włada z pod przymrużo 
nych rzęs obserwowała Wiktora, który 
stojąc przy oknie palił nerwowo papie- 
rosa. 

— Zupełnie jak Wiko — myślała — 
ta sama postać, ten sam głos i ten sam 
sposób. palenia. Tylko. że Wiko nie po” 
szedłby do klubu nudystów — szepnęła 
do siebie. i b 

Możliwe. Že Wiktor usłyszałby to zda 
nie wypowiedziane cicho. zdyby nie na” 
głe pukanie do drzwi. Zjawiła się Zuzia, 

— Szofer od dziesięciu minut czeka 
na dyspozycię — zameldowała, 
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Nowa kongregacja zakonna, 


Za redakcje odpowiada: Roman Farmański. *. _ 4% 
Za wvdawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowskć ** do 
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Aby dziewczętom n 


nek — dać możność zarobkowania, po 
ły pod protektoratem Mussoliniego spe 
ne kursy gotowania į wszelkich prac d 
wych, po ukończeniu których każda z tyo 
dziewcząt napewno jako wykwalifiko 
gosposia czy służąca dostanie zajęcie» 

Idąc dalej, wynaleziono we Włoszech 
wy zawód dla dziewcząt. Mianowicie po 
kończeniu specjalnej szkoły społecznej W 
Rzymie powstają kadry asystentek dla 
mocy robotnikom. 


Po ukończeniu powyższej szkoły, otai 
muje asystentka dyplom, poczem obejm 
swoje stanowisko w większych przed 
biorstwach lub fabrykach. Tam prowadił 


specjalne biuro robotnicze , 


gdzie wysłuchuje żale robotników, rozpi” WARSZA 
truje je, interwenjuje u władz wyższych budowla: 
w razie wypadku przeprowadza spory: „Echo 


cy ma tem połu jest tak dużo, że ni 
otrzymuje pomocnicę. Robotnicy zaś 
w niej swego stałego opiekuna i dorai 


prawnego. podbić 
Przykład Włoch zasługuje na naśladow 

nie. Potrzeba tylko trzeźwego rozy wyżej p 

tego draźliwego problemu, kilka ngądry* Piętra p 

posunięć, a usunęłoby się i u ras te Dochodze 

nyagania. Dotychczas bowiem kwestją niektó 


robkową kobiet, 


ich polem działania Misi 
się nie zajął, I 


Co cieka 
mie 
F przed 
P> ie, : 
p Mdministi 
W najbliż 


E Sukcesorz 


tnio kanonicznie nową diecezjalną kongró 
gację zakonną „Pomocnice  Rozszerzef 


Wiary", Nowa ta kongregacja, złożonaiałorą (c 

zakonnic tubylczego pochodzenia 1 liczą PR przepro 

obecnie 26 sióstr, postawiła sobie za zad Mn cy, je 
$ 


nie spełnianie wszelkich posług w. szkołać 
sierocińcach i szpitalach, prowaklzon o 
przez pisje katolickie, Początki jej sięgali 
roku 1025. Pierwsze jednak śluby zakoń 
złożone zostały dopiero w uroczystość Bi 
żego Ciała w roku bieżącym, 


Przyzwyczajenie. 


Żona tragarza: — Wojciechowi zno 
śni się przeprowadzka, . | 
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— Powiedz, mu aby zajechał. Wikt 
rze, czy pojedziesz ze mną na spacer? 
zapytała, 

— Z wielką przyjemnością — odpal 
— tylko czy -twoje rzęsy nie zaplącź 
się... 

— Przestań. Nie boję się wiatru. 

Zwłaszcza teraz pani Włada laknę 
wprost chłodniejszego powiewu. 

Dia starcia kompromitujących rumi 
ców na swem liczku... 

5 : s 
Wiktor miał rację... i 
Wiatr hulal w wąskich uliczkach. WESI 
gając koronami drzew. Źle umocowaśj 

é i 


skie żórawie, 
rze pełne przechodniów teraz Świecie 
pustką, Tylko gdzieniegdzie po przez 
by limuzyny Władzie wpadały w ocz, 
nieliczne sylwetki skulone pod wptywe?PiĘ 
chłodnych podmuchów, 
Zła pogoda źle wpływa na usposo 
nie ludzi, Włada zasępionym wzrokić 
spoglądała przed siebie nie zdradzał 
ochoty do rozmowy. Wiktor nie nagata Większej i 
wany również uparcie milczał, Tylko Mie każdym 
tor samochodu warczał nieustannie. u 
rykając się zwycięsko z napierający”| Wartoście 


f) 


na maszynę wiatrem. | 


Włada poczuła chłód i zadygota” 
cała. 
Zauważył to Wiktor. A 
; as i - tä, ©: n) 
» r 
r adku wy: 


ieszką | 
WyYrob 


